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WILNO, jaitota 15 pażżrernika 1S3b r. Cena 15 gr

Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Woły Oski

(tfcrorafsza imza 
konfjskaia)

Zdanie, -wypisane dziś jako tytuł, 
wczoraj zostało skonfiskowane wraz 
ze znaczną częścią mego wstępnego 
artykułu, omawiającego wyniKi wy- 
riorów

Mimo, że konfiskata artykułu nie | 
została jeszcze uchylona i formalnie 
dzisiejszy numer mogą skonfiskować 
za sam tytuł tylko, jako za cytat z ar 
tykułu skonfiskowanego, zdanie to 
powtarzam i będę powtarzał, chociaż­
by mię za to mieli co dzień konfisko­
wać.

Przypuszczam, że zarządzenie kon 
fiskaty między innymi i tego zdania, 
trzeba położyć na karb przeoczenia 
lub na karb niecheci do wydzielania 
z treści artykułu rzeczy przyjemnych 
spośród wielu może być meprzyjem- 
nycn, a nawet barazo nieprzyjem­
nych.

Jeżelibym bowiem chciał szukać 
jeszcze innych tłumaczeń, znalazł­
bym tylKo jedno, zawierające sie w 
jednym słowie musi.

To musi w dzisiejszych warun­
kach życia publicznego nabiera zwła­
szcza w oczach pewnych ludzi spe­
cjalnego znaczenia, znaczenia odpo­
wiadającego metodom, jakie oni lu­
bią stosować, czy trzeba, czy nie trze­
ba Ci ludzie tylko tak bezwzględnie 
ten wyraz umieją pojąć.

go pojmujemy zupełnie ina­
czej. Jeżeli mówimy o jakiejś kome- 
'czności przy wyborach, jeżeli stwier­
dzamy, że coś musi nastąpić, to wierz 
cie mi, nie namawiamy nikogo do sto 
sowania jakiegokolwiek innego przy 
musu noza przymusem moralnym

A jeżeli chodzi o kandydaturę gen. 
Skwarczyńskiego w W ilnie, dopraw­
dy dosyć jest przyczyn natury czysto 
moralnej, dosyć jest zbyt ważkich i 
przekonywujących argumentów za 
nią, abyśmy mieli wątpić w jej przej­
ście

Możemy się z wielu posunięciami 
Obozu Ziednoczenia Narodowego nie 
zgadzać i rzeczywiście się nie zgadza 
my. W danym wypadku jednak nie 
będzie to miało żadnego wpływu i w 

- niczym nie osłabi naszego pozytywne 
go stosunku do kandydatury gen. 
Skwarczyńskiego.

Gen. Skwarczyński reprezentuje 
organizację, która wprawdzie w spo­
sób nie doskonały pełni swoją rolę 
ale jest mimo wszystko jedyną w 
Polsce konkretną próbą realizacji 
wielkiej idei zjednoczenia narodu. 
Gen. Skwarczyński jest reprezentan­
tem wojska i miejscowego garnizonu 
wileńskiego, z którym nas łączy tak 
wiele uczuć. Gen Skwarczyński jest 
wreszcie przecież bardzo .bliskim mę­
żem zaufania Wodza Naczelnego i vo- 
tum nieufności wyrażone jemu siłą 
rzeczy b \łoby skierowane pośrednio 
i przeciw ndzow, Naczelnemu. Dd 
tego trzeba dodać, że znamy charak­
ter i zalety osobiste Generała i zaw­
sze otaczaliśmy go w W ilnie w życiu 
prywatnym wielką sympatią.

Czy w tych warunkach skoro t? 
kandydatura została zgłoszona, mogą 
być ja k ie ś  wątpliwości, że Wilno jf] 
poprze? — .Naszym zdaniem żad­
nych wątpliwości nie ma i być nie 
może Ze swej stronyTiawołiijemy do 
tego poparcia!

Ale właśnie dlatego nie możemy 
'fzejść do porządku dziennego nad 

faktem,.że w tym samym okręgu, spoś 
rpd okręgów miejsk. Wilna, znalazł 
się wśród kandydatów na posłów dru­
gi generał nie mniej bliski sercu każ­
dego wilnianina

Zawisła nad nami znowu najzu 
Pe niej niepotrzebna groza rywaliza-

Konflikt czesko°wągl ® pski
przedmiotem akcji dyplomatycznej

i e c ^ i t o c z e ś n i e

■ r a |3 naprzitiw siebie dw ie  arnika 
Czasi — do Hitjsra

Węgrzy — tio Hitlera i Mussultheg j
M O NA CHIU M , (Pał). Kanclerz H itler p rzy ją ł w  obecr.o-sc min. R ib b en tro p p a , 

ie c h ó s ło w sc k ie g o  m inistra spraw  zagran icznych  C hw aikow skiego .
K anclerz H itler w yraził czechosłow ack iem u  m inistrow i sw e ubotew rnle. i e  

ie  zd o łan o  dotychczas załatwić zagadnienia w ęgierskich m niejszości. Kanclerz w y­
raził nadzieję, i e  rów nież w te] sprawie uda się m ożliw ie najszybciej znaleźć za­
daw alające rozw iązanie.

M O NA CHIU M , (Pat). K anclerz H itler p rzy ją ł w  o o ecn o śc i .nnistra R ibben - 
I łro p a , b . w ęg ie rsk ieg o  p rem iera  D aranyi.R ozm ow a p o św .ęco n a  b y ta  zag ad n ie ­

niu w ęg 'ersk iefnu  w C zechosłow ac
RZYM, (Pat). O  g,odz 14 p rzyby ł Qo Rzymu sam olo tem  szel g ab in e tu  w ę- 

g  e rsk ieg o  ministra spraw  zagran icznych  hr. Csaki. W kró tce  p o  p rzy jaźd z ie  u d a ł się 
on d o  p a łac u  Chigi, g d z ie  o d b y ł 2 -g odzń ,ną  rozm ow ę z min. sp idw  zagran icznych  
hr. C iano.

W  ko łach  d o b rz e  poinform ow anych p an u je  p rzek o n an ie , że  W łochy w dal- 
I szym ciągu będą  popierać interesy W ęgier  b ez  w zględu  na wydarzenia jakie 
j nastąpią.

W ie«-iorem  min. C saky przyjęły zosta ł w P ałacu  W eneck im  p rzez  M us- 
I so lin iego .

\*s,Hit czwórka
lec? Wiko w/dchy i #)ierocv
będą pośreoniczyf w nowych 74kow*jmach.

Rzym Rat:. T utejsze koła w ęgiersk ie inform ują, że w tonu roż­
nów , przeprow adzonych w Rzymie przez m inistra Csaky, rozw ażać  

!miano dw ie koncepcje rozwiązania sytuacji stworzonej przez zerw anie  
okow ań czesKO-węgierskich. Pierw sza z  nich polegała  na zwołaniu

k onferencji 4 m ocarstw  w e w toszecn , przy czyn. jako m .tjsce  kon­
ferencji w ym ieniano W enecję Druga koncepcja zaś polegała  na konsu l­
tacji n iem ieck o-w łosk iej i nodjęclu  rokowań czesko-w ęglerskfch  w n o­
wych warunkach bardziej sprzyjającycn p osł ulatom  węgierskim .

W w yniku rozm ów , przeprow adzonych w Rzymie przez min. Csaky 
przew ażyła druga koncepcja. W rezultacie nie przew iduje się  tu zw o ­
łania konferencji czterech  dla sprawy w ęgiersk iej.

Węgry powołują rezerwistów
BUDAPESZT, (Pat). W PIĄTEK WIECZOREM RZĄD WĘGIERSKI POWOŁAŁ  

POD BRON 5 "ROCZNIKÓW. OGŁOSZENIE O PO W O łA N IU  NASTą PIŁO PÓ 3 I 
PÓŁ GODZINNYCH OBRADACH C a BINFTU

BIJDa PESZT, (Pat). Rząd węgierski wydal zarządzenie, które uznał 
za konieczne po zerwaniu rokowań w Komamie. Przede wszystkim rząd 
zairoszczył się o zabezpieczenie wojskowe GRANICY, NA KTÓREJ CZE- 
CHOSŁOW4C.1 A ZGROMADZIŁA NIEMAL CAŁĄ SWĄ ARMIĘ. Poza lym  
rząd zawiadomił o zerwaniu rokowań mocarstwa sygnatariuszy układów  
monachijskich oraz Polskę-

-Po południu Rada Ministrów zebrała się na nadzwyczajne posiedze­
nie, celem omówienia konsekwencji sytuacji.

W  Budapeszcie odbywają się ciągłe manifestacje pod hasłem odebra­
nia Czechom ziem węgierskich.

Polska w roli mediatora ?
; PRa GA, IPat). Agencja Ravasa donosi: Członek autonomicznego

rządu słowackiego Durczansky oświadczył przedstaw icielow i Favasa w 
Bratysławie: „Pragniemy porozumienia z Węgrami. Przed oddaniem roz­
wiązania zagadnienia w ręce mocarstw, spróbujemy nawiązać ponownie 
bezpośrednie rokowania z Węgrami. Możliwe, że zwrócimy się do trzecie go 
państwa, by wystąpiło w roli mediatora.

Deputowany Karol Sidor wkrótce wyjedzie do W arszawy, gdzie być 
może nawiąże rokowania na ten temat.

w affE fflm w .1*  ba

„Gwiazda Polski" nie poleciała
i nie poleci, niestety, w tym rok j

■s

pcdczas opróżniania balonu nastąpił wybuch woooru

S. p. płk. Wł?clł/sław
Beline-Prażmiwski

niem a startow ego pozostaje je sz­
cze 600 m8.

*
Piątek, godz. 2.50 wiatr wzrasta 

na sile , obserwatorium  m e teo r o lo ­
giczne w D olinie C hochołow skiej
zapow iada p ogorszen ie pogody.

*
O godz. 2 30 po naradzie k ierow ­

nictwa zapadła decyzja odw ołująca  
start W odór z pow łoki zostanie  
w ypuszczony przez górną klapę. 
Już przystąpiono ao  w ypuszczania  
wodoru.

Goaz. 3.00 wiatr uspokaja się, 
w ypuszczanie w odoru zosta ło
wstrzym ane, za kilkanaście minut 
obserw atoria m eteoro log iczne raz
jeszcze  sprawdzają sw oje dane.

*
Godz. 3 30 kom enda obozu  stra­

tosferycznego w D olinie C hocho­
łow skiej zadecydow ała odw ołać dzi­
siejszy  start balonu du stratosfery  
ze względu na zbvt silne wiatry.

*
W czoraj rano w reszcie otrzy­

m aliśmy następującą depeszę Pata 
Przy opróżnianiu balonu strato  
sferycznego z w oaoru nastąpił nie­
spodziew anie wybuch. 

nvch okresach iak nD w 45 nr?e Szczęście Spaliła Si I
a • • i ” i niew ielka część pow łoki górnej' czę-szli wprawdzie sami członkowie O. I ^ W l  t z n Cz as z y ' P o ź a t  pra-

Z N. ale wbrew planom i zaleceniom ie.
kierownictwa.

Kandydatury niejakiego p. Karo 
la Przegalińskiego my popierać w J 
żadnym razie nie będziemy. Ale i dla *
Obozu ileż to razy byłoby lepiej, gdy­
by na jego miejscu stał np. gen. Że­
ligowski. P io tr  Lem iesŁ.

W e wczorajszym  n-rze donosiliśm y, że 

„Gwiazda P ulsk i“ miata wystartow ać do 

. stratosfery wczoraj o godz. 6 rano. Nie­

stety, stało się  inaczej. Oto fragmenty 

m eldunków z- D oliny Chochołow skiej, 

skąd odbyć się  m iał start. Meldunki te 

nadeszły do redakcji po zam knięciu n-ru:

Piątek, godz. 1.45 napełnianie 
balonu przerwano z powodu dość  
silnych wiatrów, które postanow io­
no przeczekać, balon napełniony  
je s l do ob jętośc i 3.200 m8, do napeł-

cji dwóch generałów, tylko dlatego, 
że w innych okręgach, gdzie kandyda 
tura gen. Żeligowskiego była zgłoszo­
na, spotkała ona sztuczne i zbyt sil­
ne sprzeciwy, sprzeciwy nie będące |  
bynajmniej odruchem prawdziwej 
woli społeczeństwa.

„Generalne zwycięstwo O. Z. N.“ 
napisało sobie w Wilnie wczoraj pe­
wne pismo popołudniowe na pierw­
szej stronie. Z takim określeniem sy­
tuacji ani rusz nie możemy się zgo­
dzić, dopóki w okręgu 46 stoją na­
przeciwko siebie kandydatury Skwar i 
czyńskiego i Żeligowskiego a w in-

w dopodobnie pow stał naskutek is 
kry, która m ogła się w ytw orzyć  
p rz v  tarciu ścianek p ow łoki z p o ­
w o ju  silnego  włatru. Jednakże jest 
to  tylko h ip oteza  b liżej oow edy  
określić dzisiaj fruuno.

W jpadku z ludźm i nie było.
W obec wypadku, w tym sezo­

nie jesiennym  lo t prawdopodobnie 
nie będzie się m ógł odbyć, gdyż  
pow łoka w ym aga gruntow nej na­
prawy. '

* * *

Komenda obozu startowego w Dolinie  
C hochołow skiej kom unikuje:

W  końcow e, fazie op różn ien ia  naslę- 
p ito  za-oale iie  się w odoru . P ow odów  sa­
m o zapa len ia  się w odoru  n ie  stw ierdzono . 
Istn ieje co  d o  te g o  kiika h ip o te i.  Special

(Dokończenie na str. 2)

Nowa aranica polsko-niemiecka

P oste runek  g ran .cz ry  polski i n iem iecki na m ośc ie  na rzece C d rz e . _

/



KuKJ.tR" (4601).

Sezwsgi^dn; wa
za^^wiadafą przywódcy powstańców erabsiirh w Paesiyiłie
STAMBUŁ (Kat.) Jak donosi z Je­

rozolimy pismo stambulskie „Dzum- 
huriet", powstanie arabskie w Pale­
styn e potęguję się z dn:a na dzień. 
Podczas konferencji, odbytej w na- 
blus, przewódcv powstańców Ąrab- 
sk ch złożyli hołd w ielkiem u muftie- 
mu H^d* Emin ai Hussein, znajdu­
jącemu się na wygnaniu za granicą  
(w Syrii), uznając go  za jedyn ego  
władcę kraju, • *».;?

D ow ództw o oddziałów  pow stań­
czych pow ierzono następującym  o-  
sooom : Abdei Rahim hadz muha- 
mmodowi, flref flbeelrazekowi, Szei- 
kowi Yussef Bbudurahowi i flboullah 
Khanfarowi.

Jednocześnie konfeiencja posta­
nowiła kontynuować walkę' aż do 
osiągi.ięcid zamierzonych celów. Kon­
ferencja opracowała po za tym 5 le t­
ni plan poboru, zaopatzzama i orga­
nizacji powstania. Poborowi podlega­
ją w pierwszym rzędzie młodzi ludzjfl, 
urodzeni w latach 1915, 1916, 19)7  
i 1918. Rekruci mają skiadać przy- 
Sl'ę93 na wierność narodowemu ru­
chowi arabsKiemu.

L)la ułatwienia finansowania wal­
ki Konferencja uchwaliła zw rócić się  
do ludności; zapew niając ją, że z o ­
stanie w prow adzoną moratorium  na 
przeciąg jednego roku. Dęcyzja ta zo­
stanie zakomunikowana bankom kra­

jowym i zagranicznym. Zostały wyda­
ne instrukcje. Douczające, że rekrut, 
na pierwszy apel musi się zgłosić do 
wskazanego punktu, będąc zaopatrzo­
ny w żywność na awa dni, ubranie 
i bieliznę,

*

JEROZOLIMA (Pat,) W szelkie u- 
rzędy, szn o ły  i am buiatoiia  zostały  
zam knięte w e w szystkich  m iastach  
i m iasteczkach poza Jerozolim ą, Ha- 
ifą. T el-A vivem  i Gazą.

Życie adm inistiacyjne ustało w o­
bec teg o  zupełnie w całym  kraju  
z w yjątkiem  w ym ienionych miast. 
Skasowane rów nież m niejsze pla­
ców ki policyjne.

łspi-janiU ueUe • m & d i o y
i i  ,o; t*j r . ,..i-,..., v J

i#K.■.-."■i- iii Łotwie
RYGA, (Pał), M niej w ięcej od  6 ty­

godni grasuje na Łotwie, w szczegó ln ości 
w R ydze, groźna choroba H eine M edina, 
która w e wrześniu przybrała formę ep!- 
dem .czną, co  sk łoniło  w ład ze d o  o p ó ź ­
nienia o cały m iesiąc daty oiwarcia szkół. 
W edle o b ecn ie  og łoszon ych  danych, w 
ciągu września zanotow ano na terenie 
Rygi kllicasef w ypadków  H eine M edina. 
W październiku, m'mo otwarcia szkół, 
Ilość wypadKów choroby zmn!e!szyła się 
dość znacznie 1 w szpitalach ryskich żad­
n eg o  n o w eg o  w ypadku śm iertelnego nie 
b yło . Lekarze przypuszczają, ż e  z chw ’lą 
na<Je<tcia mrozów ep idem ia całkow icie 
w ygaśnie.

1 ijp j i im  i m ssm a o sm  m m . 1 b h »

D e f e o ^ r j *  z a s ł u ż o n y c h
w Umd^e Wo ewódtkira

W  niedzielę dnia 16 października r. b. 
W ojtwoda W uensŁi L. Bociański dokona  
cerem onii wręczenia odznak Krzyża Zasłu­
gi osobom  odznaczonym  z terenu m. W ilna 
i poszczególnych pow iatów  W ojewództwa  
W ileńskiego.

Dekoracj'a odbędzie j  ę w w ielk iej sali 
konferencyjnej Urzędu W ojew ódzkiego w 
W ilnie o godz. 13.

L isia odznaczonych.

Złotym  Krzyżem zasługi (j o raz pierw  
szy) — za zastugi na polu podniesienia sta 
nu san itam  porządkowego: Chrzanowski 
Eustachy.

Srebrnym krzyżem  zasługi łpo raz pierw 
szy) —  za zasługi na polu pracy społecznei: 
K rakowska Jadwiga. P a iu ch  W ładysław  Za 
zasługi na polu podniesienia stanu sanit. - 
porządkow ego: Bogobow icz Ludwik. Chocia 
now icz vVładysfaw, Iw ańkow icz Jan, Ko­
nopka Teodor, Paszkowski B olesław , P ilec­
ka Em ilia, P ostoła W acław , Szafranow ski 
Leonard.

Bi azow ym  krzyżem  zasługi (po raz dru
gi) — za zasługi na polu podniesienia stanu 
sanit. - porząd.: K asneryk Franciszek, Zie- 
m iec Leon. (Po raz pierw szy) —  za zasługi 
na polu pracy społecznej: Dąbrow ski Adam, 
Kuzniarski H .eronim , Lewczuk Karol. Za za­
sługi na polu pracy zaw odow ej Krzywicki 
Ewaryst. Za zasługi na polu podniesienia  
stanu sanit. - porząd. Antonowicz W incen  
ty, Apanasowicz Anton':, Akińeza Bolesław , 
Aleksandrowicz W incenty, Bagiński B oles­
ław, Batonis Jan, B ekos W awrzj niec, B ie­
lak Baltazar, B łażew icz Kazim ierz, Bohdz e 
wicz W incenty, Bujko W incenty, Bułaj Win 
centy , B ystrzanowski Roman, Cieślińska Sa 
b?na, D zieezk jń iec  W iktbria, Dzisukszto Jó 
zef, Dowbor Józef, Dudziftkowa Fraficisz-! 
ka, Giedrojó Antoni, Gliński Michał, Gudanis 
Andrzej, Guzek Jan, H opoanow a Maria, Ja 
chow cz Franciszek Jakubowski Stefan Je- 
rom in Adam, Juchniewicz Józef, Karaś 
Piotr, Kajro Em ilia, Hajduk - K araźniewicz 
Fr., K lukowski B onifacy, K orkozow iczow a  
Aniela, K orzeniowski Piotr, K ozłowski Ka­
zimierz, Krawczyk Stanisław, L isow ska Jad 
wisa, L itw n  Stanisław,' Lom owski Ignacy, 
Łoś Zenon M ichałowski D o m n ik , Milewicz 
Antoni, Matusewicz Kazimierz, M ańkowska 
Helena, M arkiewicz W ładysław, Morasz- 
czak W incenty, Mokrzycki Dom inik, Mroz 
Stefan - Michał, O sń sk i W acław , Odnopo 
tv Antoni. O kuniewicz Antoni, P ietraszk ie­
wicz Aleksander, Pickuń Andrzej, Podw or­
ski Stanisław , P syk  Stanisław , Raczkowski 
Ryszard, Radecki - M ikulicz H erkulan, Ru 
dawy T om a.z, Rozm arynowski Stefan, Sa­
dowski Józef, Sawicki Hipolit Sielicki An­
to n i,. S em aszkiewicz Józef, Skoczyk M chał, 
Sobański W incenty, Sosnow ski Franciszek, 
Sucho-ki lózef, Sudejko Henryk Suworow  
Prochor, Swisttm Jadwiga, Szczerbo Jan, Szy 
m iń sk i VV:ktor Tnm uiew cz Stanisław , Ta 
raszkiew iez Adolf, Tata.n Józef, Ta wrosze- 
wicz Stanisław , T eodorow icz W ładysław , To 
rnicki Anton!, Tuz.k Jan, W asilew ski Julian, 
Zacharewicz Ignacy, Załuski Ignacy, Zwole 
ęicz Franciszek, Żarnowski W ładysław .

^owsianie na pograniczu
czesko-węg;erskim rozrasta się

BUDAPESZT, (Pat). W ęgierska agencja telegraficzna donosi: Czesi byli zmu­
szeni skoncentrować pow ażne siły, ażeb y  sftumić w rzenie, któ>e przedstawiano f> 
lako nic nie naczace Incydenty. Sam! Czesi stwierdzają, l i  w  pobliżu Munkacs d o -  
iezio d o  form nej birw7 pom iędzy wojskiem , a liczną grupą pow stańców . BITWA 
TRWAŁA K f . i A  GODZIN. Prócz sinych od d zia łów  wojska I żandarmerii, Czesi 
by zm uszeni uruchomić trzy SAM OCHODY PANCERNE. Trudno jest w o b ec  te g o  
...ów h j  incydem ach granicznych, tym ba.JzIej, ?f M unkacz jest p o łożon y  w o a ie -  
g ło ś d  25 km o d  granicy w ęgierskiej. W  końcu WYCOFALI SIĘ CZESI, poniew aż  
in re od d zia ły  pow stańców  zagroziły  im na tyłach.

W ed łu g  opow iadania  uchodźców , codzien n ie  zdarzają się wypadki, Ił zroz­
paczeni ludzie atakują na Rusi Podkarpackie! żandarmów I od dzia ły  wojska pil­
nujące linii kolejow ej I dw orców . Ludność słow acka I ruska sym patyzuje z p ow - : 

I słańcaml I udziela Im poparcia w e  wszelki możliwy sp osób .

^O A M f-: mMioita m ieszkańców  
PROPONOWANO: m o t i i i

BUDAPESZT, (PafJ. O rgan'rządow y „Esti Ujsag" og łasza  dane liczbow e d o ­
tyczące żądań w ęgierskich przeds»awionych na konfert.icjl w Komarnie.

D elegacja w ęgierska zażądała odsfap ’e n ca obszaru liczącego  12940 km kw, 
zam ieszkałego  przez | , f j p  000 m :e:zkancow. D elegacja czesko zaproponow ała od  
stąpienie W ęgrom  terytorium o powierzchni 1838 km kw, zam ieszkałego przez 
105.000 m ieszkańców . “

Lynch
NOW Y JORK, (Paij. p onoszą  z Rusion, 

w stanie Lulziana, o  lynchu, dokonanym  

n; pew nym  M urzynie, który przed kilku 

dniami zam ordow ał b ia łeg o . Tłum w y­

w lókł Negra z w ięzienia I p ow iesił na drze 

w ie za miastem. Do w iszącego  strzelano 

śrutem z broni myśliwskiej, po  czym cia­

ło  spalono.
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„ G a f e ł d ;  P a l s k ( “  
nie itnlecl w tym roku

(iDokończenie ze str. 1)

nie p o w o ła n a  komisja z b ad a  pov»ody sa­
m o zap ło ny  i wycja w tej sprawie  opinię .

Przy poza rze ,  jaki pow sta ł  spałiła się 
lub została  u szkodzona  tylko niewielka 
część  pow toki b a lonu ,  maksymalnie  o k o ­
ło 1 dzies iątej cafos'ci pow łoki,  g d y ż  g łó w  
na część pow łoki ba lon ow ej o y ła  scho­
w ana w tak zwanym pok row cu  startowym, 
który miał b yć  zdięfy po  całkowitym na -  
o e łn ien iu  czaszy gó-ne j b a lo nu  w u do rem  
i do D odniesieniu się jej d o  poziom u star 
lo w ego , tj. d o  wysokości 120 m d o  c zeg o  
m e do sz ło ,  jak wyżej podaw aliśm y, na 
skutek decyzji zan iechania  da ls zeg o  na­
p e łn ian ia  b a lon u  z p o w o d u  zbvf sil­
nych wiatrów.

W  czasie  w ypadku  nikt ze  zn a jd u ją ­
cych się w pob liżu  o só b  żadnych  o b rażeń  
nie o d n :ósł. .

N ależy zaznaczyć, że  gon d ola  i p ow ło  
1 a u b ezo  eczo n e  były  w jednym  z t rwa 
rzysłw ad  wypadku pożaru (do m< -nenfu 
startnl na sum e 277 tysięcy złotych.

R em ont pow łok i  jest p rzew idz iany  w 
najb!iższvm czasie. Rem ont ten g w a ra n to ­
wać b ę d z ie  ca łkow itą  a o ta w o ś ć  ba lonu  
d o  n a s tę p n e q o  stariu, k tó reg o  termin wy 
znaczy komitet o rgan izacy jny  lotu. Przy* 
puszezalnie termin *en z p ow odu  nieprzy­
chylnej aury na jesieni, w yznaczony z o ­
stanie na w iosnę p rzyszłego  roku.

Podziękowano
Pre?vdt>n*a

^ W A RSZA W A , (Pat). Z p o lece n ia  Pana 
P rezyden ta  R zeczypospo lite j szef kance­
larii cyw ilnej d z ięk u je  niniejszym  wszyst­
kim instytucjom , zrzeszen iom  i o so b o m , 
k tó re  n a d e s ła ły  w yrazy patrio tycznych  
uczuć z okazji pow ro tu  Śląska Z aolzań- 
sk iego  d o  R zeczypospo lite j.

J

Połfcy m  F ‘ar>cji dotklfwle 
odcioli nasNie w ojm

PARYŻ, (Pat). Ambasador R. P. 
w Paryżu Łukasiewicz przyjął dele­
gację organizacyj polskich z terenu 
całej Francji. Delegacja przedstawiła 
p. ambasadorowi ostatnie ciężkie 
przeżycia emigracji polskiej podczas 
częściowej mobilizacji, kiedy społe­
czeństwo francuskie, częściowo odno 
siło się wrogo do ludości polskiej, —- 
prosząc p. ambasadora o odpowied­
ni e wyciągnięcie z tego konsekwencji.

Dalej delegacja przedstawiła cięż­
kie położenie dorastającej młodzieży, 
która n e może uzyskać odpowiedniej 
pracy dzięki ograniczeniom, jakie sto 
sują władze francuskie do obcokra­
jowców, a następnie sprawę starców, 
nie mogacynh 7 racji wadliwych us­
taw uzyskać rent.

ZASTOSOWANIE:

U k t  rP A , P R 2 1 Z E Ę B I S N ! E  
BOŁi Bf OWY Ź O ]¥ ;ip.

Żądając oryginalnych proszków zm papu.z. KOfiUTKtEM*

GDYŻ SĄ JUZ NAŚLADOWNICTWA.
Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  „ m i g r e n o -  N E R y o s i N *

T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

H I G I E N I C Z N Y C H .

*■ -

O s t a t m i &  r f n i  !

j « i ż  19 it. m. ruzpoczyn? sit* ci^giienla 1 kbssy.
Aoiesz, kop (os w szczęśliwej kolekturze

Wielka 44 Wi l no Mickiewiewicza 10
w  K torei w  41 L o te r i  p a d ł

rosieifzene Koni tetu Pamscy L m \n \
na Zamku

3

WflRS7AWfl (Pat). Wczoiaj o godz. 
18 na Zamkj Królewskim w War- 
odbyło się w obecności Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej 3 uroczy­
ste zebranie Ogólnego ObywatelsKie- 
go Komitetu Zimowej Pomocy Bez­
robotnym, inaugurujące tegoroczną 
akcję pomocy zimowej. Na zebraniu 
obecni byli: małżonka Pana Prezy­
denta R. P , Pani Marszałkowa fll. Pił­
sudska, członkowie rządu z p. Pre­
mierem Gen. Sławojem Składkowskim  
na czele i inni.

Na zebraniu  ob ecn ych  b yło  z górą  
50U o só d , reprezentujących  w szystk ie  
sfery sp o łeczeń stw a .

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
P. Minister Kościąłkowski jako prze­

wodniczący Naczelnego Wydziału Wy. 
konawczego wvgrosił przemów enie.

Następnie Pani Marszałkowa Pił­
sudska, przewodnicząca Głównej Ko­
misji Rewizyjnej przedstawiła proto- 
kuł Komisji Rewizyjnej.

Wniosek Komisji Rewizyjnej ó u- 
dzieleniu absolutorium zebrani przy­
jęli przez atdamacje.

Z kolei przewodniczący odczytał 
następujący projekt odezwy do spo­
łeczeństwa.

Projekt tej odezwy zebrani ptzy-
jęłi.

Następnie został wybrany komitet 
z min. Kościalkowskim na czele iako 
przewodniczącym oraz Komisja Rewi­
zyjne z P. Marszałkowską Piłsudską.

Czy emigraGa do Palestyny fcęizie możliwa ?
lnterwenc|a ambasadora Polski w  Foreign Office

prośbą o sprecyzowanie stanowiska 
W. Bryiann w sprawie przyszłości 
Palestyny ze względu na obawy ży­
wione przez społeczeństwo żydowskie 
w Polsce co do dalszych możliwości 
emigracji Żydów do Palestyny,

LONDYN, (Pat). Ambasador Ra­
czyński udał się w czwartek po połud 
niu do stałego podsekretarza stanu w 
Fereign Office, sir Aiexandra Cado- 
gana, i z polecenia rządu polskiego 
żwrócił się do rządu brytyjskiego z

Loit py rad iow e  potam efą
W A kSZ A W A , (Pał) W e d iu g  inform a- 

cyj, o trzym anych z M in. Przem ysłu  i H an­
dlu  usta lono  w wyniku po rozum ien ia  z ta 
brykam i produku jącym  w P olsce o d b io r­
cze  ampy eiek tronow e. itow e ceny mak­

sym alne na te  lampy, obow iązujące w  
sprzedaży detalicznej, przy czym nastąpi 
ogó ln a  obniżka cen  wahająca się  w grant 
cach o d  8 d o  47 procent.

Se«»!*

E w a k u a c ja  K a n to n u
HONGKONG, (Pat). D onoszą ze  źródeł nieoficjalnych, ż e  rząd prowincjo­

nalny I w ład ze miejskie Kantonu zostały ew akuow ane i tym czasow o znejdują się  
w  Yuangyuen w  północne! części prowincji Kanionu. K obiety i dzieci w yw ieziono  
już d o  wnętrza Kraju przed kilku dniami.

HONGKGNG, (kat). N adchodzą tu n iepotw ierdzone w iadom ości, jakoby sa­
m oloty japońskie zrzuciły na Kanton od ezw y  w zyw ające ludność d o  p oddania  mia­
sta, w  przeciwnym razie od  szw y  zapow iadają groźne bom bardow anie Kantonu w  
dniu jutrzejszym.

RZYM, (Pat). A g. Stefan) donosi: lądow anie japońsk iego korpusu eKspedy- 
cy jn ego  w  zatoce Blat jest w sfepem  d o  zajęcia Kantonu. Tokio dąży d o  przecięcia  
linii kolejow ej Kanton —  Hankou, na której odbyw aro się  zaopatryw anie a.mii 
Czank Kai Szeka.

Hai w iększa w  dzie łach A m e ryk i 
M era  szp iegow ska

NOW Y JORK, (Pat). Dziś przed sądem  
federalnym w N ew  Yorku, któremu prze­
w odniczyć b ęd z ie  sędzia johr, Knoz, roz­
poczyna s!ę największy w  historii Stanów  
Zjednoczonych proce- szpiegow ski.

Przed sądem  staje czterech oskarżo 
nych: Johanna Hoffman, fryzjerka trans­
atlantyku n iem ieck iego „Europa", na kł 
rej ciąży zarzut pośredniczenia w  orzeka 
zywanfu dokum entów, dotyczących obro­
ny narodow ej USA, G uem er Gusław Rum 
rich, b. sierżant armii amerykańskiej, d e ­

zerter, oskarżony o  kradzież f  o d e  u lot­
nictw, w ojskow ego, Erich Glasser, szere­
g o w iec  łotricfw a am erykaskiego, oskarżo 
ny o  kradzież dokum entów  oraz O ho Her 
man Voss, pracownik wyiwórnl sam olo­
tów  „Seversky", oskarżony o  kradzież 
planów  n o w eg o  sam olotu m yśliw skiego.

14 Innych oskarżonych, roli których w  
aferze szp!egowsK;ej jest znacznie więk­
szą, nie staną przed sądem , gd yż w  o b e c ­
nej chwili znajdują się oni zagranicą.

„P  o t r  W  e lK i“
wydobvty z dna mnrza
SOFIA, tPafj. Nurkom ekspedycji so ­

w ieckiej, która miała za zadanie w yd ob y­
c ie  z Morza C zarnego za top ion ego  na 
przeciw ko rumuńskiej m ieiscow ości ta l-  
czik, statku armii gen . W rangia „Piotr 
WieSki" udało  się po  przepiłow aniu stat­
ku na dw ie p o łow y , w ydobyć o b ie  częś­
ci na pow ierzchnię. Krążą p og łosk i, iż w 
zatoniętym  statku znaidule się  Większa 
ilość złota . W yd ob yte części mają prze- 
transporfowŁć do Rosji Sow ieckie! specjał 
nie przybyła w łym cełu holowniki.

ska
z dnia 14 paźdz ie rn ika  1938 r.
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Belgi belgijsKie 90,52
Dolary  amerykańskie 532.00
Dolary  kanadyjskie 528.50
F loreny  holenderskie 290,49
Franki francuskie 14.19
Franki szw a ;carskie 121.30
Fun ty  angielskie 25,36
G u ld en y  gdańskie 100.25
Korony czeskie 10,75
K orony duńskie 113,10
Korony norweskie 126,00
K orony szwedzkie 130.74
I.iry wioskie 20,20
Marki fińskie 11,18
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srehrne 93,00
l e i  Aviv 25,30

A k c j e :
Bank Polski 126,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka w ew nętrzna 65,88
Pożyczka inwestycy jna  pierwsza 83,50
Pożyczka inwestycy jna  druga 84.50
Pożyczka  k o n w e rsyjna 69.00
P ożyczka  konso lidacy jna 66,75
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CZESKO - WĘGIERSKI. 
Zagadnienia Europy Środkowej 

® ow u  wróciły na szpaity prasy euro 
pejskiej i polsk i2j. Stało się to tym ra 
zon. dzięki Węgrom. W „Kurjerze 
•V irszawsk*m ' znajdujemy b. cieką 
Wą korespodencję z Budapesztu p. t. 
^Nadzieje Węgier"

„N ie mj u iM n  asf wątpliwości, i e  
kryzys sudecki zbliżył politycznie sil­
nie] niż kiedykolw iek W ęgry d o  Pol­
ski. R zeczę charakterystyczną Jest. i e  
podczas ga y  w cnwili wybuchu kryzy­
su, iądania  w ęgierskie szły tylko w kie 
runku rewindykacji pogranicza i p le ­
biscytu r.a S łow aczy in ie  i Rusi, dom a­
ga się dziś opinia w ęgierska stan ow cio  
w spólnej granicy w ęgiersko-polskiej 
drogą przyłączenia Rusi Podkarpackiej 
d o  W ęgier Przyczyniły się d o  le g o  
trzy p ow od y: 1) niem ożliw ość liczenia  
ne pom oc konkretną Niem iec I W łoch, 
2) obaw a przed dojrzewającą coraz 
bardziej „M iHeleuropą" niem iecką, 3] 
sam odzielna I energiczna poiityka p o l­
ska i dom aganie się opinii i prasy pol- 
skej w spólne] granicy w ęg iersk o-p o l­
skiej".
Sceptyk mógłby dodać w tym miej 

scu, źe co innego „domaganie sie 
wspólnej granicy", a co innego kroki 
praktyczne w tym kierunku czynio­
ne. Dni najbliższe wyjaśnia,, czy Węg 
tom dopisze energia czynu

WICHRZENIA KOMINTERNU. 
Wspólnej granicy polsko - węgier 

sklej domaga się między innym, i 
‘»,Fxpress Poranny", który przynosi 
ciekawe informacje o skomunizowa- 
0>u Rusi Węgierskiej.

„O dkąd w  związku z gruntowną 
przebudow ą Europy środkow ej poja­
wiła się  sprawa w spólnej granicy p o l­
sko-w ęgierskiej, rozp oczęła  się w okół 
niej gra inti7g  I m anewrów polltycz- 

,  nych.
W ystarczy uśw iadom ić sob ie , czym  

była d ołąd  Ruś, aby zrozum ieć n ieza­
d ow olen ie  tych, którym ważny fnsfru- 
men.' polityczny wymyka się z ląk. Ruś 
dotycnczasow a —  to najbardziej sko- 
m„nlzowana prowincja dotycnczasow ej 
C ecn osłow atii, to  najważniejsza baza  
komlnteirtowska w tym  rejonie. Nic 
d ziw nego  w ięc, że  Moskw* chciałaby  

bazę zachow ać I boi się. i e  ten p o- 
Most ku środkow ej fcurople b ęd -Ie  zni­
szczony.

I d la tego  M oskwa, wraz z swymi 
przyjaciółm i na Z achodzie podnosi 
alarm I stara się nie dopuścić d o  zwro­
tu Rusi W eorom "
Intryg, Kom.nternu w Europie 

Środkowej wątpliwości nie ulegają 
Nie F>rak oczywiście : innych amato­
rów łapania rvb w mętnej wodzie.

Ud z ia ł  o p o z y c j i  w  w y b ó r  ujit .
Od spraw węgierskich przejdźmy 

do spraw wyborczych. „Goniec W ar­
szawski" drukuje następującą cieka­
mi statystykę wyborczą, tyczącą skła 

du zgromadzeń okręgowych.
„W 16 okręgach w yborczych wśród 

d elega tów  d o  zgrom adzeń ok ręgo­
wych znajduje się 2571 członków  op o  
zyeyjnych ugrupowań politycznych  
oraz przedstawicieli —  mniejszości. 
Sir. Nar. reprezentow ane jesl o g ó łem  
p rze i 406 d elega tów  PPS —  603, Str. 
Lud. —  335, Sir. Pracy —  113, Żydzi 
(wszystkie ugrupowania) —  361, Niern 
CY —  72, Ukraińcy fwszystkle ugrupo­
wania —  515, Białorusini, P o le s i :y, 
Rusinl —  o g ó łem  131. Z pom niejszycn

Teatr Lutnia

stronnictw figuruje 19 delegatów  Chrz. 
Dt m., Rosjan —  12 lid. ZZZ w prowa­
dziły  lylko 8 przedstawicieli.

Stronnictwu opozycyjne ustaliwszy 
swój stosunek d o  w yborów  parlamen­
tarnych, przygotowują się z największą 
energią d o  w yoorów  sam orządowych".

S A T Y S F A K C JA .
„Kurjer Powszechny" omawiawia 

jąc wj bory na W ileńszczyźnie pisał 
przedwczoraj, w artykule wstępnym.

„Przy lym nic wykluczone są m ożli­
w ości zg łoszen ia  niezależnej kandyda­
tury dem okratycznej red. B. W . Św ię­
c ick iego , która ma być specjalną dla 
nas satysfakcją za godn ą, sam odzielną  
postaw ę w e wszystkich zasadniczych  
sprawach mających na w zg lęd z ie  d o ­
bro R zeczypospolitej.

Nie wiążąc z  tą m ożliw ością w pisa­
nia na tablice w kolegiach  wileńskich 
nazwiska redaktora n aczelnego  nasze­
g o  pisma, czy  też jeszcze jakiegoś 
Innego praw dziw ego dem oktafy —  
żadnych osubisfvch złudzeń I nadziel 
sam już fakt zg łoszen ia  kandydatury 
czy  kandydatur demokratycznych powi 
famy jako przeiaw zdrow ego  Instynktu 
p olitycznego  I to doda nam tvlko b od ż  
ca w od osob n ion e!, jak dotąd przynaj­
mniej w alce prasowe!".
W  numerze wczorajszym Bostrze 

gamy ton bardziej minorr wy.
Sposrod te g o  mrowia nazwisk 

zaopatrzonych szablonowym  w ycią­
giem  z General*!: imię. nazwisko. w !ek, 
zaw ód  I narodow ość —  zaledw ie  
skromny orir“fek przypada na narwls- 
ka cokolw iek  mówsace nawet na*wy- 
frawnieiszemn dziennikarzowi I pol'fv- 
kow l, co  wskazuje, że  w>H»ry kandy­
datów  odbvłw sie pod  znakiem primo: 
generalne) ePm lnadl z areny żvd a  po- 
lllw pzreoo w szeik leao  autoramentu 
„odprysków " obozow ych  I w prowa­
dzenia na arene elem entu b ez  reszty 
pod oorzad k ow an eoo  „zornanliow anel 
woli" —  -ecu n d o  skonsolidow ania ob o  
zu z rzaciem '.

WOJSKO ŻYDOWSKIE.
„Nasz Przegląd" podaje ciekawe 

informacje o stanie żydowskich s.ł 
zbrojnych w Palestynie.

„O prócz 1900 gafirów (policjantów  
nadliczbow ycn) —  Żydów, liczy Już 
dziś policja palestyńska 740 Żydów  po  
llcjarifów zwykłych. 5000 Ż ydów  jest 
Już dziś legaln ie p od  hronlą rozmaite­
g o  tytułu. Bronią kolonii, bronią linii 
kolejow e) Lydda— Haifa, bronią lotnis­
ka w Lydtla, strzegą obozu  w ojskow e­
g o  w Saraiendzie, rurociągi naftowe 
Hd. W  okręgu galilejsk'm zaś w cieleni 
d o  formacji w ojskow ych pom agają Ży­
dzi wraz z woiskiem  uwalniać góry  
sp od  w ładzy band terrorystów I Ich 
nocnych rządów. W  fe | okolicy rząd 
w yposażył również w ędrow ne od d zia ­
ły  gafirów żydowskich w broń I auta 
ciężarow e".

DOBRE INTERESY.
Okazuje się przy tym, że zaburzę 

nia nie zawsze przeszkadzają do ro­
bienia t. zw. dobrych interesów

„Ciekawą jest rzeczą, ż e  rok 1936 
b y ł rokiem rekordowym w zakupywa­
niu gruntów u Arabów przez Keren 
Kajemet. A ż d o  końca cze-w ca pozy­
skał Keren Kajemet 32.000 dunamów  
gruntu w Palestynie. O gó łem  nabył 
Keren Kajemet od  czasu rozruchów od  
A rabów  70.000 dunam ów gruntu w róż 
nych miejscach kraju".

W  z e s p o ł u  o p ^ r o o / e s j o

„TRAVłATA"
‘odstaw ienia operowe cieszą 

Wilnie z reguły duzą wzięiością 
tvD lczn.°^  pragnie widowiska tego 
Tuutlr,  atw°śd a  konsumuje kulturę 

ą w tej odmianie.

tego fik tu *  Wszakże, iż stwierdzenie 
zycznych zU dq‘CZ kierownik6w mu* 
i c przyjeżdżały H wyPadowvch- któ-
operv, stwor2vł° °  n.asL ze stołecznej
m osfe-ę — l^ c e w a l ezp ,e-zną aU 
ci w i l e ń s k i e j .  Tylko a P^blicznoś- 
tłumaczyć zdecydowan i ”  Ł,.e ^a w^“ 
ś odowego w y s t a w i e n i a " ' “ t  POZ1f°™ 
kt re -  nie obwljając 2e ” ' ™ ^  
wełne -  m zna uważać Zay 
zasadnicze nieporozumienie

Pan Leon Kobak (zaparr,ięt0jmv 
sobie to nazwisko), który był k ien / 
Unikiem tej imprezy opalowej, Są[ 

ił. iż wystarczy skonstruować wido­
wisko angażujac dwóch śpiewaków  
0 ustalonej umowie: Adę San i £ u_ 
geniusza Mossakowskiego. Oparcie

całego przedstawienia na dwóch gwia­
zdorach ntleży do metod od dawna 
zaniechanych, Nie warto nawet tłu­
maczyć, iż w ten sposób przy zanied­
baniu pozostałych elementów stwa­
rza się konstrukcja o wadliwym roz­
kładzie artystycznym.

Co aorsze wszakże — pan Kobak 
uznał, iż trzecią podstawową rolę 
tenorową można powierzyć śpiewa­
kowi, który nie ma wcale warun­
ków dla wywiązania się—choćby po­
prą wnego — z tej roli. Po pierwszym 
akcie dowiedzieliśmy się, iż wyko­
nawca tej roli, Bolesław Leński, jest 
niedysponowany i prosi o pobłażli­
wość

Chętniebvśmy temu uwierzyli, gdy­
by nas o tym powiadomiono przed 
rozpoczęciem widowiska I gdyby 
wykonawcy nie cechowała ponad­
to absolutna nieporadność aktorska, 
niewyrobieme gestu scenicznego. Nic 
poruszam juz sprawy jego walorów

Stand*, tl acł posłów
OKRą G 1 (WARSZAWA),,

i j  K ałelbach T adeusz, lat 41, dz ienn i­
karz, 2) O rlański M ieczysław , lat 40, adw o  
kat, 3) Taft A le k sa ia e r , lał 32, kon tro le i, 
4) S ientieńska H alina, 5) Sokołow ski M a­
rian, lał 40, adw okat.

OKRĄG 2 (W ARS7AW A).
I) Kuczyńska Irena, lat 33, oz ia iaczka  

sp o łeczn a , 2) U rbański Franciszek, lat 47, 
u rzędnik  pryw ., 3) Trockenhelm  Jakub, 
lał 57, b . sena to r, nar. żydow ska, 4) Ra- 
d em an  Salom on, lat 54, ad w o k a t, nar. ży­
dow ska, 5) K am iner S zulem ber, lat 54 
w łaściciel dom u , nar. żydow ska, 6) Kon 
Izrael, lał 40, w łaśc. d o m u , nar. żydow ska, 
7) G lo ce r Szub, lat 40., p rzem ysłow iec , 
nar. żydow ska,

OKRĄG 3 (W ARSZAW A).
1) D ąbrow ski Stanisław , lał 42, u rz ę j-  

nik p^yw., 2) N acniejd  Jerzy , lat 36, d y ­
rek to r zakł. o g ro d n iczeg o , 3) H oppe Jan, 
lał 36, dzienn ikarz , 4) S zm aren b tn g  A nto­
ni, lat 54, ślusarz, 5) W yszyńska Dioniza, 
lat 45, nauczycielka.

OKRĄG 4 (W ARSZAW A).
1) G e b e th n e r  Jan , lat 444, w ydaw ca, 

21 K udelska S tefania, lat 48, u rzędniczka, 
31 Rackm an Jan, lat 49 hand low iec , 4) 
P ietrasiew lcr A a a m ; lat 43, lekarz, 5) Jó- 
zefkow icz M arian, lat 338, ©mer. u rzęd ­
nik państw .

OKRĄG 5 (W a RSZAWA).
1) Makowski W acław , laf 58, p ro feso r 

UJP, 21 Szr.zeoanski W łodzim ierz , lał 40, 
adw okat, 3) Sław ek W alery , lał 59, p u ł­
kow nik w  sł. spocz., 4) M ilewski Józet, 
laf 40, inżynier.

+
OKRĄG 6 fW ARSZAW Al.

1) ks. Paciócz W iadvsław , ta ł 38, rek­
to r Sem inarium  D uchow nego , 2) M atu­
szew ska M aria, lat 43. pub licystka, 3', Jur 
kow*ki F uneniusz, lał urzędnik, D-o 
źyński r -d eu sz , lat 47, m aszynista, 5) Ja- 
kow ski Józef, laf 60, lekarz, 61 H am uliń- 
ski T adeusz, lat 46, u rzędnik  PKP.

OKRĄG 7 fWARSZAW A-POW lAT)
1) Sosiński W o ic ę c h , lat 45, instruktor 

os w,. 2) Zenczykowskl Tadeusz, lał 31

u rzędnik  pańsłw ., 3) W orobczuk  A dam , 
lał 47, nauczyciel, 4) Z ając W aw rzyniec, 
lał 42, rolnik, 5) K rólikowska H alina, laf 
41, ziem ianka.

OKRĄG 8 (PUŁTUSK).
1) N odzykow ski Józef, lat 45, d ro b r t/ 

rolnik, 2) Kamiński Feliks, lat 43, d robny  
ro in ik , 3) Kozik Bronisław , lat 42, naucz.,
4) ks. P u jdo  Stanisław , lat 74, p .oboszcz ,
5) L anger A ntoni, lat 49, u rzędnik  pryw.,
6) Kostkowski W incenty , lat 55, d r  ubezp .

OKRą G 9 (MŁAWA)
1) Trem ow ski Bronisław , lat 46, ro n ik , 

2) D ublasiew icz Kazimierz, lat 43, u rz ę d ­
nik p-yw.i 3) G rochow ski W łudzim ierz , 
lat 53, ks. p roboszcz , 4) C hrzanow ski H en 
ryk, ta t 46, rolnik, 5) C hm ielew ski A leksy, 
tał 56, dyr. gim n , 6; C hetchow ski Ignacy, 
lat 42, rolnik, 7) P lenkiew icz M aria, lal 40, 
nauczycielka,

OKRĄG 10 (SIERPC),
1) Czerw iński A ntoni, lał 50, rolnik, 

2) D udrew icz T adeusz, ta ł 42, rolnik, 3) 
ks. Pom aski Leon, lał 50, d y rek ło r gim n.,
4) C hojnacki Bronisław , lat 43, nauczyc:el,
5) B udzanow ski Józef, lat 43, burm istrz,

OKRĄG 11 (WŁOCŁAWEK).
1) Święcicki Kazim ierz, lat 34, rolnik, 

2) C iem iński H en/yk, lat 35, d z ia ł spo t., 
31 R om ecki Franciszek, lat 43, rolnik, 4) 
C hm ura Józef, laf 47. dyir igirm ., 5) Fili­
pow icz E ugeniusz, la1 35.

OKRĄG 12 (PŁOCK).
1) D ąb ro w sk i'Jan , lat 44, nauczyciel, 

2) K aczorowski K lem ens, la ł 51, rolnik, 
31 Florczak Feliks, lał 46. -olnik. 4 ) Lipiń­
ski K onstanty, lał 41, ap teka rz .

OKRĄG 13 fł-OWICŻ).
1) Siwiec Jan , lał 47, 'rodnik, 2) C zar­

necki Jan. lał 45, rolnik, 31 C hw alew ik Wi 
to ld , lał 38 urzędnik  p-okuraJorii g e n e -  
ralnei, 41 O sierk i S tanisław , lał 59- rotn., 
51 M iedzielsk i Fehks, lał 44, burm istrz, 6) 
C hełm oński W acław , lat 46, 7) K obosko 
Józef, laf 36, lekarz

OKRĄG 14 fSKIERNlFWiCZE).
1) De Thun T adeusz, lat 40, ziem ianin,

w  w  m  b je n  w .
najKrófstg drogą do 
i *up os I-2I klasy Loterii
w  zawsze szczęśliwe] Kolekturze

„NADZIEJA"
Lwów, Legionów 11 I Warszawa, Marszałkowska 117.

Losy „ N A D Z IE I 1" przyniosły już bo- 
goctwc tysiącom ro£zir w całej Polsce!

Ci3pn enis I. klasy już d ńi i J  b. m

2) G uiow ski Stanisław , lat 37, rolnik, 3) FI 
lipski Franciszek, lat 45, burm istrz, 4) O l- 
sZwWSiki T adeusz, lat 40, burm istrz, 5) Kor­
nacki Jan , lał 44, rolniic, 6) Łącki Kazi­
m ierz, lał 41, rolnik, 7) R jd a  Jan, lat 40, 
rolnik.

OKRĄG 15 (ŁÓPŹ).
1) ks. Szym anow ski A ntoni, laf 38, 

ksiądz, 2) Tyneński A nton i, lat 47, b u r­
mistrz, 3) W o jd e ł W ładysław , lał 33,
urzędnik , 4) M inoberg  Lajb, lał 54, p rz e ­
m ysłow iec, nar. żydow ska, 5) jaw orsk i Ki 
zim ierz, lał 53, u rzędnik .

'ł
OKRĄG 16 (ŁÓDŹ).

1) W adow ski M arian, laf 41, urzędnik, 
2) M ilev,ski Józef, lał 34, u rzędnik , 3) M a- 
cińska Stanisław a, lai 50, kier. srk. pow sz., 
4) L ew anaow ski A ndrzej, lat 48, rzem ieśl­
nik, 5) Paw łow ski S tanisław , lat 50, adw,

OKRĄG 17 (ŁGDŹ).
1) W ym ysłow ski M ichał, lat 45, ro b o t­

nik,- 2) D utkiew icz E dw ard, jat 40. nauczy­
ciel, 33) Socha Józef, laf 40, biuradista, 
4) Lewiak Ignacy, lat 34 robofn .k , 5) Kasz 
micki S tefan, laf 33, urzędnik,

OKRĄG 18 (ŁÓDŹ).
1) L epecki Z b igniew , lat 36, urzędnik , 

21 Piaskowski A ntoni, lat 34 u rzędr ik 3) 
C iep lak  M arian, lat 45, dy r gim n., 4) Plo- 
cek Franciszek, laf 44, rolnik, 5) Z uberf 
Józef, laf 50, robotn ik .

OKRĄG 19 (KOŁO).
1) Z ieieśkiew lcz L eo p o ld , laf 34, rolnik,

2) Tydman Franciszek, la* 53, ro ln ii , 3) 
Rakowski K azimierz, lai 48, nauczyciel, 4) 
Szcześlak W acław , lat 45, rolnik,

OKRĄG 20 (KALISZ).
K andydaci: 1) Sławoj Składkowskl Fe­

licjan, lat 53, g en e ra ł, 2) Karsnicki Feliks, 
lat 54, ziem ianin , 3) Z arębsk i R om an, lat 
40, dy r KKO, 4) P iecho ta  S zczepan , lat 
67, rolnik, 5) Piątkowski A ntoni, lat 62, 
ziem ianin.

OKRĄG 21 (SIERADZ)
1) L eo p o ld  Stanisław , ta t 54, inż., 

ag ron ., 2) Bartczak Franciszek, lat 42, rol­
nik, 3) Kolasa Leon, lał 45, d ro b n y  rolnik,
4) Pawlik Franciszek, lat 73, nauczyciel,
5) W en d le r Edw ard, lat 47, w łaśc. nieruch-

I
OKRĄG 22 (PIOTRKÓW).

I) P iotrow ski Jan, lał 48 rolnik, 2) 
C ech Józe t, lał 46, og ro n o m  pow iatow y,
3) Jagodzińsk i A ntoni, lat 4 i ,  rzem ieślnik, 
41 D rozd-G ie-ym iki Jan, lat 49, dy rek to r 
giinn., 51 P iech Józef, lat 40, rolnik.

OKRĄG 23 (RADOMSKO).
1) Pleszyński Ludwik, lat 49, rolnik, 

2) Zarzycki W ło d iim .e rz  Stefan, la! 32, 
rolm k, 3) Borkiew icz Kazimierz, lat 31, 
rolnik, 4) Nowicki W ito ld , laf 59, rolnik, 
5) Lenk Franciszek, lat 42, biura).

( iDokończenie nc str. 4)

Zdiowle utetóe oa bucika 
Chorob} trńdlo — noga mokra 
P rz e i  co w ilgoć n ic p rzen ika? 
Przez skórę gumową BERSON- 

O K M A>

SRSO K O KM A

1

głosowych, powiem tylko, iż publicz­
ność reagowała na śpiew Alfreda — 
śmiecham. Nie umiał nad wesołością 
zapanować również p. Mossakowski 
w trag'cznym IV aKcie śmierci Tra- 
viaty. Zdaje się, że poraź pierwszy 
oglądała publiczność wileńska tego 
rodzaju interpretację Traviaty.

Sytuację odprężały momenty, gdy 
się słuchało fldę Sari i Mossakow­
skiego. file ten pozytywny wkład — 
ich Kultury  śpiewaczej — nie mógł 
uratować widowiska.

Co więcej: Oprawa sceniczna sta­
ła na niesłychanie niskim poziomie 
i tak prymitywnych deKoracji, strojów 
statystów, niedbale włożonych peruk, 
braku odpowiednich rekwizytów (dzwo­
nek w II akcie przyniesiono w ostat­
niej chwili przed jego użyciem) — nie 
widzieliśmy na scenie wileńskiej od 
dawna.

Orkiestrą prowadził Rafał Rubin- 
sztejn. Gdy piszę o nim, jako dyry­
gencie, zmuszona jestem powtarzać 
To, co już poprzednio na tym miej­
scu mówiłam. Pan Rubinsztejn wpro­
wadza do orkiestry nowy elem ent 
dźwiękowy (czy pod wpływem jazzu?) 
Jest to chroniczne wybijanie taktu 
batutą na pulpicie dyrygenckim. Nie 
sądzę, by to miało orkiestrę trzymać 
w ryzach nie dostrzegłam bowiem

spoistości instrumentów. Trzeba by 
sobie inaczej z tym raazić.

Na zakończenie — warto powie­
dzieć, iż ceny biletów były wcale wy­
sokie — 7 zł. w pierwszym rzędzie. 
Przypuszczam, iż słuchacze się zgo­

dzili co do tego, iż istniała dyspro* 
porcja między ich świadczeniam1 
a wartością widowiska.

Zd&je sie, że tego todzaju ekspe­
rymentów należy zaniechać

hhk

„POŁAWIACZE PEREŁ
Witajmy „Poławiaczy pereł*, jako 

jedno z bardzo nielicznych widowisk 
operowych, zaprezentowanych muzy­
kalnemu Wilnu w formie całkowicie 
do przyjęcia — bez tych rażących a 
tak pamiętnych usterek i niespo­
dzianek w obsadzie i wykonaniu, 
które zniekształciły nie jedno przedsta­
wienie (leżeli wspomnimy tylko „Fau­
sta" „Rigoletto", no i naturalnie „T.a 
ylatę"), obniżając wartość wykonaw­
ców naprawdę dobrych i pozostawia­
jąc po sobie sprawiedliwy żal zawie­
dzionej i zlekceważonej publiczności. 
Najwyższy czas z tym lekceważe­
niem skończyć, choćby dlatego, ze 
mimo wszystko — ciężkie warunki 
i zawody — publiczność stale dowo­
dzi swoich dobrych chęci, raz po raz 
wypełniając salę operową po brzegi.

Tak też było i na „Połowiączach 
pereł*, którvm nie można zrobić 
żadnego z powyższych zarzutów, ale...

I tu się zaczyna szereg tych „ale"’ 
przez które musi przebrnąć współ­
czesny widz i słuchacz operowy, aże­
by dotrzeć do sedna istotnego piękna 
muzycznego, nawet przy koncerto­
wym wykonaniu Ady Sari (Leila), 
Janusza Popławskiego (Nadir) i Eug. 
Mossakowskiego (Zurga).

Mówmy szczerze: opera, jako wi­
dowisko, dawno powinna należeć 
właściwie do archiwaliów.

Trudno (i po co?) tracić czas i u- 
wagę na borykanie się z bzdurą tak 
zwanej akcji i szablonem zewnętrzne­
go wyrazu jej rozwoju — by s:ę do­
wiedzieć, że duety zrobione są po 
mistrzowsku lub, że orkiestra posia­
da ciekawe brzmienia.

Gdyby Dodawano nam operę nie 
jako widowisko (akcja, dekoracja, 
strój), lecz w wykonaniu koncerto-- 
wym (oratoryjnie) — wartość muzyki
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(iDokończenie ze str. 3)

OKRĄG 24 (KIELCE).
1) W enda Zygmunt, lat 42, p p u łk . w 

stan ie  spocz ., 2) O stachow ski Jan , lat 48, 
kap itan  w st. spocz ., 3) D zienniak Fran­
c iszek, 'a* 38, roli.ik, 4) H -ed M ichał, lat 
18, rolnik.

OKRĄG 25 (CZĘSTOCHOWA).
t )  Bardziński A dam , lat 56, roli.ik, 2) 

P łodow ski W acław , lat 57, d y r  gim n., 
3) W arensk i Roma-i, lat 56, rolnik, 4) Ple- 
b an ek  Józef, lat 55, w oj. insp. straży p o ż .

OKRĄG 26 (ZAWIERCIE)
1) Sow iński c y g m u n t, lat 45, przem y­

słow iec, 2) N ow ak T adeusz , lat 43, rolnik, 
3) M aiew ski M eczysław , lat 54, 4) Borow 
ski K onrad, lat 72, ziem ianin, 5) S łociński 
W ład y sław , lał 39 ag ronom .

OKRĄG 27 (SOSNOWIEC).
1) T om aszkiew icz L eo p o 'd , lał 46, 

dz ienn ikarz , 2) L ipski M irosław , lat 40, 
adw okat, 3) N aw ara Z ygm unt, lat 33 
u rzędnik , 4) D ruzdz F ranciszek, lat 41, roi 
pik.

OKRĄG 28 (JĘDRZEJÓW),
1) Sobczyk Piotr, lat 51, ro łn ik , 2) Kruk 

Józef lał 57 sekr. W vdz . Pow ., 3) Zwoliń 
sk Jan. lał 43, kupiec, 41 W ale ro n  An­
d rze j, lat 46, i,rz. sem orz., 5) G orczyca 
W ojciech , lał 45, rojnik.

OKRĄG 29 (SANDOMIERZ).
1) Krawczyński S tanisław , łat 54, le ­

karz, 2) Sobo lew sk i Paw eł, lat 33, 3) W ój- 
erk Jan, lat <13, u rzędn ik , 4) A dan .czak  Jan, 
lat 44, rolnik.

OKRĄG 30 (OPATÓW ).
1) D ługosz  W acław , lał 46. rolnik, 2) 

W róbel Paw eł, lat 39, rolnik, 3) M ijalski 
K woł, lar 37, u rzędn ik , 4) Fiius Bronisław , 
Vsł 39, nauczyciel.

OKRĄG 31 (KOŃSKIE).
1) B.-owińsk; M ichał, lał 50, adw okat,

2) Brzybkow ski A leksander, lat 50. rołnik,
3) W 'te k  fqnacy, lat 42. kier. sp ó łdz ie ln i,
4) Bękowski Jerzy, lat 41, rolnik, 5) inż. 
D em elow a Jadw iga , lat 46, urzędnik pryw .

OKRĄG 32 (RADOM)
1) Fi ulsk! Jerzy  lat 34, rolnik, 2) Ż eb ro  

wski W acław , la* 49, p łk  w  sf. sp., 3) Kwa 
pisiew lcz M arian , lat 41, no tariusz, 4) G a­
lewski Jan, lat 41, rolnik

OKRĄG 33 (LUBLIN).
1) M azurkiewicz Józef, lat 34, adwokat,

2) W it B oguorł K lonow iecki, lat 36, prof.,
3) Kofe Andrzej, lat 50, rołnik, 4) H acz/ńsk i 
W acław, lat 44, rolnik.

OKk ą G 34 (PUŁAWY).
1) K udebki S tanisław , lat 40, rolnik, 

nar. po lska , 2) Łomot Jan , lat 40, nauczy­
ciel, 3) Płaszyński C ecylian , 1-at 38, d y r. 
Izby  R zem ieśln iczej, 4) Sw ierzyski E uge­
niusz, rat 42, dy -ek to r szkoły , 5) Ję d re d e k  
Jan, lat 47, rolnik, nar. po lska, 6) Bijasie- 
y ic z  B olesław , lał 38, u rzędn ik .

OKRĄG 35 (ZAM OŚĆ).
1) W nuk B olesław , lat 45, ro lrrk , 2) 

K ondysar F erd ., łat 45, rolnik, 3) Z d ro j- 
kowski E ugeniusz, lat 47, sp ó łd z ie lca , 4) 
Piasecki Józef, lat 45, nauczyciel.

OKRĄG 36 (CHEIM ).
2) Lechnickt Tadeusz, lat 46, rolnik, 2) 

H ołysz Józef, lat 39, rolnik. 3) Kociuba W in

zyskałyby na tym n!ezmiernie i dro­
ga do niej byłaby prosta Co prawda, 
siedziałoby wówczas na sali nie 600 
osób, lecz najwyżej — sześćdziesiąt!

P. jednak, podobno urocze były 
te tzw. „opera en frac®, urządzane 
kiedyś pod krymskim niebem, w mar­
murowej wnęce bajkowej „fllhambry® 
Woroncowów.

Dymitr Smirnow mógłby coś o tym 
opowiedzieć. Mimowoli przypomnia- 
'em sobie przedziwną słodycz jego 
kiedyś tak pięknego tenoru, słuchając 
Janusza Popławskiego. Zdaje się, że 
nie popełnię zbyt gruoego błędu, je­
żeli zaliczę do najkulturalniejszych 
śpiewaków Do'skich tego świetnego 
(i czy nie jedynego u nas?). fllmavivę 
—  o pięknie cyzelowanym, par excel- 
ience lirycznym głosie. Słvnną arie 
Nadira naturalnie musiał Popławski 
bisować.

„Poławiacze pereł", śmiałe 1 nie­
mal nowatorskie dla swoich czasów, 
jeszcze i dziś — mimo że 30 wrześ­
nia obchodziły swoje 7b-Iecie — 
są świeże i imponuiące mistrzostwem  
techniki kompozytorskiej. Zostawiając 
na stronie „wąteK* i naiwny ówczesny 
„or!entalizm“ (były to w szak czasy 
„Królowej Saby' Gvunoda, „Lallah 
Roukh" Davlda, „Posągu® Reyeraitd.), 
słuchaliśmy jednak dobrej muzyki,

centy lat 44, rolnik, 4) Psuj Jan, lat 38, rol­
nik, 5) Toporow ski Mirosfaw, lat 39, nau­
czyciel.

OKRĄG 37 (BIAŁA PODLASKA).
1) D eryng  Antoni, lał 38, prof. uniw ., 

2) TytzKC Szym on, lał 43, rołnik, 3) M uda 
M iko*aj, lat 50, roli.ik, 4) Chłapow sK . Sta 
nislaw , iat 35. adm . m ajątku, 5) Baj A n­
d rze j, lat 43, burm istrz.

OKRĄG 38 (ŁUKÓW).
1) T atarczak S iefan , lat 53, roiniic, 2) 

Pasniczek Franciszek, lat 45, burm istrz, 3) 
Stoch Franciszek, lat 51, ad w o k a t, 5) G ó r­
ski W ładysław , lat 40, rolnik.

OKRĄG 39 (SIEDLCE).
1) Frąckiew icz Józef, laf 42, rolnik, 2) 

Szum ow ski Piotr, laf 42, spó łd z ie lca , 3) 
Borzym Stanisław , lat 39, u rzędn ik  państw . 
4) Sw ętochow sk i A ndrzej, laf 45, rolnik.

OKRĄG «0 fBIAŁYSTOKI.
1) A n tonow icz  W ito ld , laf 41, dyT 

gim n., 2) Lroski R om an, lat 45 inż. rolnik, 
31 I enkow ski K 'em ers  lat 43. roin k. 41 
K cżon B olesław , łat 39, u rzedn ., 5) Ber- 
nacki Leon, lat 45, kier, szkoiy,

OKRĄG 41 fOSTRÓW M ).
1) Erdm an A lfons laf 52, rolnik, 21 

K ow alczuk te o o o ld .  lal 56, rolnik, 31 M^-sł 
kow ski Stanisław , laf 41, ‘ro h ik , 4) K ieł- 
czew ski B ohdan , laf 33, rolnik.

OKRĄG 42 (ŁOMŻA).
I ^ J ó z e f  D obkow ski, lat 42, naucz, 

gim n , 21 S tanisław  Śleszyński, lat 33, ro! 
nik, 3) Jó ze f M ocarski, lał 38, rolnik, 4) 
G od lew sk i A nton i, lat 54, rolnik.

OKRĄG 43 (SUWAŁKI).
1) P erkow icr Edws>d, lat 52, pu łkow ­

nik, 2) Ryszka Józef, laf 45, ro h ik , 3) Pasz 
k iew iczow a Janina, lał 52, nauczvcielka, 
4) Pankiew icz M ichał, lał 53, u rzędnik .

Nazy. :ska kandydatów z okręgów: 
44 (Grodno), 45, 46, 47 (Wilno), 43 
(Głębokie), 49 (Oszmiana), 50 (Lida), 
51 (Nowogródek), 52 (Baranowiczu), 
53 (Brześć n. B.), 54 (Kobryńj i 55 
(Pińsk) podaliśmy już we wczoraj­
szym n-rze.

OKRĄG 56 (ŁUCK)
1) C hm ielew ski S tanisiaw , lat 43, necz, 

w /d z . PBR, 2) Skrypnyk S tefan , laf 40, po  
se ł, nar. ukr.,- 3) Z akrzew ska Janina, lat 38 
żona o sad n ik a , 4) Bafam ut M ikołaj, lat 44, 
d y rek to r KKO

OKRĄG 57 (KOWEL).
1) W alen ty  K adikow ski, lęt 44, rolnik, 

2) W łodz im ierz  A nufrejczuk, lat 38, 
u rzędn . sam orz., nar. ukraińska, 3) W in­
cen ty  Szarow ski, lat 37, rzem ., 4) M ichał 
K uszm ieruk, lat 35, rolnik, nar. ukraińska.

OKRĄG 58 (S/fRNY),
1) Szyszko-B uhusz A dolf, lat 45, zie­

m ianin, 2) A leksaitde i’ O g rodn ik  38 laf, 
technik  b u d o w l., r a r .  ukraińska, 3) G o d ­
lew ski Ludwik, la 49, u rzędn ik  PBR, 4) 
M .chnow icz Jan , laf 49, rolnik, nar. ukr

OKRĄG 59 tRÓWNE),
1) Jankow ski B olesław , lat 53, nauczy­

ciel, 2) Bura N ikita, lat 42, rolnik, b . p o ­
se ł, nar. ukraińska, 3) R udziński A ntoni, 
lat 42, w ójt, 4) Krawczuk Józef, laf 51.

1 w pierwszorzędnym wykonaniu. 
Rityzm i technika, rutyna i tempera­
ment sceniczny zasłużonej d ’a naszei 
sztuk' Rdy Sari* kazały nie zauważać 
pewnych usterek, jak częste tremo- 
lando.

Zurga był prawdziwym tryumfem  
Mossakowskiego. Głos brznrał mu 
znakomicie. Ileż w nim barwności, 
bogactwa, potęgi sugeruiąced Artysta 
śpiewa! ze szczerym wzruszeniem, 
1 sala to wyczuła i doceniła.

Bardzo słabe bvły chóry, nie ty’e 
nawet wokalnie, ile „wizualnie*. Wo­
bec całkowitegu braku ręki reżyser­
skiej, niektórzy przedstaw ciele chóru 
pozwalali sobie na jaisoweś gierki 
aktorskie, co wypadło fatalnie. Snoro 
energii, nerwów i dobrej woli włożył 
w swoją pracę dvr. Rubinsztejn, dzięki 
któremu orkiestra brzmiała możjiwie 
dobrze, nie zagłuszała wykonawców 
i utrzymywała się we właściwych 
rytmach.

Sceniczne efekty tak słabe, że 
istotna „pointa* rozwiązania całej 
akcji —  pożar lasu — minęła niepo- 
strzeżora.

S. W - K .

—o 0<i—•

OKRĄG 60 (KRZEMIENIEC).
1) W nęk  Stanisław , lał 41, rolnik, 2) 

K csid ło  W łodzim ,arz , lat 41, nauczyciel, 
nar. ukraińska, 3) Reuss K onstanty, laf 62, 
p rezes  Izby Rzem ., 4) M ow czau Józef, 
lat 50, ro h .k , nar. ukraińska. - ■

OKRĄG 61 (TARNOPOł).
1) Z yborski W ifo ^ , laf 43, 2) W asy! 

Bołuch, laf 48, ro ln iz, nar. ukr., 3) Szarv 
Kazimierz, laf 44, rolnik, 4) K orczak Jan, 
lat 42, rolnik, _

OKk ą G 62 (2Ł O C 7.6W ).
1) Osfafin Józef, laf 44, p ro feso r szk, 

roln., 2) d r Bilak Stefan, laf 48, adw okat, 
nar. ukr., 31 G o sn b o w sk i W ład y sław , tał 
44, rolnik, 41 M vskow  Jan, lat 60, rolnik, 
nar. sfaro-^usińska.

OKR4G 63 JPRZF.ZANY1
1) Iłr Staht Zdzisław, la l 36, redaktor, 

21 W ołykanow icz D m ytrc lat 54, nauezvrięl 
(nar. ruskal, 31 Lęndera Józef, lat 42, roHuiik, 
4) Sykora Antoni, la t 54, rolnik.

u n # »r*, n i  i r , , C 7 » C 7 1 .

11 Sow a Józef, lat 50, rolnik. 21 R ele- 
w tez W łodz im ierz , lat 47. dz iennikarz , nar 
ukr., 3 i G ończow fk i T adeusz, lat 42, insfr. 
ośw ., Al d r  C»uzar Rom an, lat 48, adw okał, 
nar. ukraińska

OKPAG 65 jfezORTKÓW).
11 Jan Paw łow ski. lat 41, w icep rezy ­

d en t m iasta. 2 ' d* Raran 5to,fan. lał 59 
adw okał. nar, ukraińska. 31 Studziński W ła 
dvslaw , laf 43. rolnik, 4) Z arow ski Ignacy, 
lat 45, wóif am iny . nar. ukraińska,

O fR A G  AA K T A U lC łA W ftW I.
11 Świafnicki M ichał, lat 43„ w icedyr. 

m. KKO, 2) d r  W a,ański Iwan, lat 51, a d ­
w okat, nar ukr., 3) A ndrzei Jakubow icz, 
lat 51, w łaściciel ziem ski, 4) K arpow ow a 
Stefania, laf 41, u rzędn .

OKRĄG 67 (KOŁOMYJA).
1) Sanojca Józef, laf 51, p re z y d e n t m. 

Kołom yi, 2) d r H ankiew icz G rzeo o rz , lal 
40, ad w o k a t, nar. ukraińska, 3) W asitew  
ski Karol, laf 48, nauczyciel gim nazjum , 
41 inż. Przybysław skl W ład y sław , lat 33, 
rolnik.

OKRĄG 68 (KAŁUSZ).
1) Dr M afras Z dzisław , laf 32, u rzęd­

nik, 21 T c ten sk i Z enob iu sz , tał 48, nar. 
ukrain: ka, 3) Lizak Karol, lat 35, dy i. KKO, 
4) K oścow ko  Pren cu zek , lat 5S, górnik , 
nar. polska

OKRĄG 69 (STRYJ).
1) Krzyszfort W :lhę!m, lat 55, obyw a­

tel, 2) d r  Łysiak Paw eł, lat 51, adwoKat, 
nar. ukraińska, 3) B oquslaw ski Stanisław , 
lat 50, b . w ojskow y, 4) Tokarz Jan, iat 56, 
rolnik.

OKRĄG 70 (LW ÓW ).
1) Sem kow icz A leksander, lat 60, 2) 

Jaw orski F ranciszek, lat 45, urzędnik, 
3) S o m m etłte in  Emil, lat 52, adw okat, 4) 
W alko  Kazim ierz, lat 39, in sp ek to r sam o 
rządow y, 5) L ubaczew ski Jan, lat 4t>, 
adw okat.

OKRĄG 71 (LW Ó W ).
1) d r O strow ski Stanisław , lat 46, p re ­

zy d en t m ia s ta ,. 2) W ojciechow sk i Broni­
sław , lat 44, p rzem ysłow iec , 3) Pfau Jan 
Kanty, lał 5.3, kup iec , 41 Tokarzew ski Mi­
chał, lał 43, g e n e ra ł , 5} M eleczynska Emi­
lia, laf 39, inżynier, 6) R udnicki R om an, 
lat 45, u rzędnik  pryw .

OKRĄG 72 (LWÓWj.
1) W jg n e r  Edwin, lat 49, inwaCds,

2) M udry l W asyl, lat 45, dziennikarz, nar. 
ukr., 3) S chw arzcenbero -C zerny  T adeusz, 
laf 36, dz ie rżaw ca . 41 Skoczyńska M atyl­
da, lat 47, w łaścicielka d ó b r.

OKRĄG 73 (SOKAL).
1) G órski F ranciszek, lat 42, notawusz,

2) Perszycki R om an, lat 59, ad w o k a ł, 3) 
S an d er Karol, laf 44, nauczyciel, 4) Szpu- 
nar Julian, lat 57, adw okat.

OKRĄG 74 rPRZEMYŚL).
1) O staszew ski R om an, lał 35, dz ien ­

nikarz, 2) Stefan N aw rocki, lał 35 ad w o ­
kat, nar. ukr., 3) Z aczkow a Irena, lat 47 
żona lek., 41 Kowalski Bronisław , laf 42, 
u rzędn . w ojsk

OKRĄG 75 (DROHOBYCZ).
1) W yszyński M ieczysław,, lat 54, d y ­

rek tor, 2) W itwicki Stefan, lat 51, a d w o ­
kat, 31 Bu idzy lak  M aciei, lat 48, rolnik,
4) Późniak  Julian, lat 54, u rzędn ik  p ry ­
w atny.

OKRĄG 76 (SAMBOR).
1) Ekierf E dw ard, lat 49, p ro f  gim n.,

2) Tarnaw ski Hilary, lat 49, rolnik, nar 
ukr., 3) W ysoczyński W iktor, iat 38, b u r­
mistrz, 4) Szych A n drze j, lat 47, ro lnik.

u KRą o  / 7  (SANOK),

1) Cs „dek. Z ygm unt, lat 43. pu łk . 
2J C zarnek  M arcin, lat 42, .ę d z ia , 3) Z b o ­
row ski A nton i, laf 56, w iertacz, 4) Sfa- 
rzew ski S tanisław , lat 50, dz ienn ikarz , 5) 
Pelczarski W ojc iech , p ro f.

OKRĄG 78 (RZESZÓW).

1) A nfoni W aw rzknw icz, laf 55, m ier­
niczy, 2) d r  A dam  D obrow olski laf 58, 
adw okat, 3) Feliks W ilk, laf 52, rolnik, 4) 
Franciszek Ih g ra m , lał 46, instrukto* 
rolny.

OKlłĄO 79 (ŁAŃCUT).
1) B artoszek Tom asz, lał 40, rolnik, 2) 

P ieniążek Jan , lat 57. rełn ik , 3) Pycior 
Franciszek, lał 38, rolnik, 4) S ied lancw ski 
M a.celi, lat 44.

OKRĄG 80 (KRAKÓW).
i )  Starzew ski M aciej, tał 47, prof. 

un w., 2) R ozm ar/nuw icz  B olesław , lał 47, 
adw oicat, 3) Jahoda-Ż ó łtow sk ' R o b ert lat 
48 p rezes  Izby Rzem ., 4; W alew ska 
A nna.

OiTRĄG 8J (£R4KÓW ).
1) W eryński Henryk, lat 46, ra ier. ka. 

prefekt, 2) Skotnicki Adam. lat 39, urzędnik  
skarb., 3) Dalew ski Tadeusz, lat 44, sekr.

Młodz. Rekodz., 41 Izaak Ipnacy Scńwar  
tzLandt, lat 50, adw okat (nar. żydowska).

OKRĄG 82 (KRAKÓW).
1) Raczkowski Ludwik, iat 46 dzienni­

karz, 2) Gdula Tadeusz, lat 48, m im rstrz , 
3) Turowski Konstanty, lat 31, redaktor, 4) 
Kusina Franciszek, lat 42, rolnik.

OKRĄG 83 (BOCHNIA),
1) Sandeck i Tom asz, laf 48, ksiądz, 2) 

P o łaczek  Piotr, lat 45, rolnik, 3) Skarżyń­
ski S łanisław , lał 45, ziem ianin , 4) G orsz- 
czyk A ntoni, lat 44, nauczyciel.

OKRĄG 84 (TARNÓW).
1) H uosch S tanisław , laf 46, inżynier, 

?) Lubelski Józef, lat 58, ks:adz, 3) Skrzy­
p ek  h o , lat 48. ro h ik . 4 ' Św iatek Paw eł, 
lat 48, rolnik, 51 Brodziński M ieczysław , 
lat 43, p re z y d e n t m. T arnow a.

UISRAG 85 JJA jdO ].
i)  Jedynok Jan. lat 46, Inżynier nar. 

oo lrka , 2) Pikusa B olestaw , lat 47. o o tk ., 
31 M adeiczvk  Jan , lat 57, rolnik, 41 Kwa- 
SKOwski A ndrzej, !ał 47. burmistrz, 51 R /b -  
czyk W tad o s ław , lał 4 5 , rolnik, 6) b u rda  
Józef, lat 42. em . kap itan .

OKRĄG 86 (NOWY SACZŁ
i)  Lgocki Stefan, lat 45, rolnik, 2} Bodzio  

. ay Jakub, la i 52, nauczvcie], 3) Ćwikowski 
Franciszek, lat 31, adwokat, 41 Siuty W oj­
ciech lat 48 adwokat, 51 Łobodziński Jan, 
lat 41, handlow iec, 61 Chołwacki T eofil, lat 
42, rolnik, 7) Kurowski Michał, lat 43, ro l­
nik.

OKRAO 87 (WADOWICE).

1) Putek Józef, lał 46, adw okat, 2}DoeI 
lln9 er Zygmunt, laf 40, insp. min., 3) W ę- 
giarski W iktor, lai 57, nauczyciel, 4) t o ­
czak F ranciszek, lał 45, rolnik

OKRĄG 88 (KATOWICE).
1) Kwiatkowski Eugeniusz, lat 50, wi­

cep rem ie r, 2) R ostek A nton i, lat 51, n o ta ­
riusz, 3) K andera Jan , lat 38, k ie r  szkoły, 
4) K ujaw ska M aria, laf 45, lekarz.

OKRĄG 89 (KATOWICE).
1) B ługiew icz Franciszek, lat 55, d ro -  

gerzysta , 2) Łyszczak P iotr, lat 61, mistrz 
kraw iecki, 3) W ąsik Edm und, lat 55, radca  
ko lej., 4) W aw rzon  E dw ard, lat 31, u rzęd ­
nik p ry //., 5) Ludyga-Laskow sKi Jan , lat 
44, u rzędn . pryw ., 6) W ieczo rek  W ła d y ­
sław , lat 37 sekr. zw. PU 7ZP.

OKRĄG 90 (ŚWlĘTOCHŁOWICr).

1) P ietrzak Jan , lał 61, u rzędn ik  2] Bar 
fus T eodor, iat 36, adw okat, 31 Z e je r Jan, 
lat 48, u rzędn ik , 4) K o łacznet Jó,-ef, lat 47r 
rolnik.

OKRĄG 91 (RYBNIK)
1) Pisarek Józef, lat 56, rolnik, 2) P ie­

chotek Ludwik, lat 49, kup iec , 3) Ligoń 
Jan, iat ^8,  dy rek to i KKO, 4) Tom as Ema­
nuel, laf 53, cieśla.

OKRĄG 92 (B"ELSKO).
1) M atusiak K lem ens, lał 56, em ery t, 

insp. szkolny, 2) M achalica A lojzy, lat 54, 
inż.-rolnik, 3) A ntoni W ieczork iew icz, lal 
40, roinik, 4) Józef G ruszka, laf 48, rołnik.

OKRĄG 93 (POZNA S ).

1) Głowacki Józef, lat 48, księgow y. 2) 
Gaerlner W awrzyniec, lat 4 4 )"urzędnik, 3) 
Jakubowska lanina, lat 50, 4) Józwiak Sta­
nisław , lat 46, kupiec, 5) Trai Trawinski An 
drzej, lat 49, krawiec, 6) Rosada Stefan, lat 

41, notariusz.

t a d  dsbiejs^m systepem

Hanki Crdonówny
na Pohulance

Po dłuższej — bo czy nie dwulel 
niej —  przerwie usłyszymy zr ow 
Hankę Ordonównę. Dochód z tego 
występu ofiarowany jest przez Nią 
r.a zwalczanie gruźlicy na wsi. Szero 
ka uczynność Ordonówny jest znaua 
— może nawet za mało, niż na to za­
sługuje. Nikt tak dalece nie wyczu- 

-j, .* , la ­
n i  Hanka aajma, przechurowjła ten ca 
ły rok i po dojściu do zdrowia no­
wy okres Swojej pracy artystycznej 
postanowiła - zainaugurować w W il­
nie. W ten sposób bęaziemy mieli 
przywilej poznania nowych kreacyj 
naszej świetnej pieśniarki.

Nie trzeba chyba przypominać, 
że każda piosenka w ujęciu Ordonów 
ny —  to zamknięta całość, wycyzelo­
wana m:niatura, gdzie słowo, gest, 
muzyka i barwa nawzajem się dopei 
niają. Z tym większym zainteresowa 
niem czekamy nie tylko na piosenki 
ale i u a nowe toalety własnego pomy 
słu Hanki Ordonówny Witamy 
serdecznie.

POiCCJE
TANlfc CZYSTE t CICHE 
W H O T E L U  R O T  A L

t t i r t t r e t  ChmteFna II
OW pp. nylolm kow  Kuriera Wilertsk. 

IV* raham

OKRĄG 94 (POZNAŃ).
1) Sarzyński L eon, lat 47, lekarz, 2) Si. 

korski B n rto n , let 40, Kupiec, 3) B ederski 
B ogdan , la t 48, u rzędn ik  sam orz., 4) Herz 
W ładysław  lat 53, ślusarz, 5) G izeHa Z yg­
munt, laf 63, em ery t.

OKRĄG 95 (POZNAŃ).
1) Ks B aiciewicz W o ic isch , lat 56, 

p ro b o szcz , 21 W ^d ra  W ojciech , lat 34, 
nauczyciel, 3) Zim ny G rzeg o rz , laf 54, 
urz. PKP, 4) Szym ański W acław , lat 47. 
.ziem ianm .

OKRĄG 96 (LESZNO).
1) N ow akow ski F ranciszek ,' lar 46, 

D rzem ysłow iec, 21 W rób lew sk i C zesław  
laf 46, 'o lm k , 31 Donimirski Jenry, lał 41, 
ziem ianin, 41 R anuz W tad ^ sław , lat 46, 
p rrem u sło w iec , 5) Jakubow icz  Józef, 
lat 59

OKRĄG 97 (OSTRÓW WIELKOPOLSKI),
1) Ulrych Juliusz, laf 55, m inister ko ­

m unikacji, 21 Szym ański F ranciszek, laf 45, 
u rzędn ik  pryw atny , 3) Basiński E uzebiusz, 
laf 49, kuo iec , 5) K aczor W a 'e n ty , lat 56, 
rolnik, 6) C zarnecki S tetan , lat 45 z ie­
mianki.

OKRĄG 98 (GNIEZNO).
1 ) Portsch M aksym ilian, lat 46, rolnik,

2) Ralajczyk Stanisław , lat 43, urzędnik pry  
w alny, 3) Baranowski An4on'j, lat 43, rolnik,
3) Zakrzewski Józef, lat 66 , stolarz

OKRĄG 99 (INOWROCŁAW).
1) M icnalski A ntoni, lat 57, rolnik, 2) 

W ichliński Jan, laf 30, roinik, 3) S koniecz­
ny W acław , lał 44, lekarz, 4) Ka.pe‘iński 
S tanisław , lat 40, a o e n t -łbezp ., 51 K o­
nieczny W ład y s ław , lat 53, sekT. ZZP 6) 
Z aw ank-M ow iński B olesław , laf 38, rolnik,

OKRĄG 10Ł (BYDGOSZCZ)
1) Cylkow ski S tanisław , lat 46, k u p iec ,

2) D zw onkow ski Jerzy , lat 45, rolnik, 3) 
Dudziński Juliusz, lat 45, rolnik, 4) Sfa- 
b o io sk a  H alina, laf 37, żona  inż. kolej,, 
5) D ziekański W łodzim ierz , lat 52 . inż. 
kol., 6) G o d e k  Piotr, laf 47, rzeźnik,

OKRĄG 101 (TORUŃ).
1) Tom aszew ski Kazimierz, lat 39, 2) 

Klimek W łodz im ierz , lat 39, rolnik, 3) Ja­
b łońsk i T adeusz, lat 34, ko le jarz , 4) Ka­
miński Jan. laf 38, rołnik, 5) R yczakow icz 
M elch .or, lat 35, nauczyciel.

OKRĄG <02 (GRUDZIĄDZ).
1) M archlew ski T adeusz, laf 40, ku­

p iec , 2) K renouelew ski Jan, lab 54, 'e k re f . 
ok ren . ZZP, 31 M alinow ski M ieczys’aw, 
la* 37, rolnik, 4) Łenkow ski Leon !ał 55, 
ro !n!k 5) G ro b e ln y  W ład y s ław , lat 54, 
w łaściciel d -ukarn i, 6) K azimierski W ład y ­
sław , lal 42, rolnik.

OKRĄG <03 (CHOJNICE).
1) M arcinkow ski Franciszek, lat 60, 

rolnik, 2) HiHe Franciszek, lat 34, rolnik,
3) Hoffm an Stanisław , lat 59, ksiądz, 4) 
D onarski Leon, lat 47, ayr, KKO

OKRĄG 104 (GDYNIA).
1) Janicki Bolesław , lat 52, urzędnik', 2) 

Frankowska Maria, lat 42, dział, społeczn.,
3) Konknlewski M aksym ilian, lat 35, rolnik,
4) Droth Antoni, lat 66, rolnik, 51 Marchie w  
slti Tadeusz lat 40, kupiec.
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Stolpce dawniej i dziś
W e r  d z c e s i  £ ? v j ę f ! i  l ¥ ,  © .

Dziś całp Poiska obchodzi Święto 
Korpusu Obrony Pogranicza. Cały na- 
■"od łączy sit; sercem z dzielnymi żoi- 
0'erzami, którzv stiazjjąc nasze gra- 
hict, niosą jednocześnie oświatą i 
kulturę najdalszym wioskom.

Baranowicka radiostacja transmi 
tować bf zie dziś ze Stołpcow uro­
czystość Święta K. O. P Fale eteru 
fo :niosą na całą Polską relacją o 
chlubie a zarazem żmudnej pracy nie­
ustraszonego żołnierza K. O. P-u.

Ponieważ rozwój i rozbudowa mia­
sta organ.cznie łączy sią z K. O. P., 
pragniemy opowiedzieć o tych Stol- 
ocbth sprzed wojny i dzisiejszych.

óiołpce. Granica. Nie tylko granica 
terytorialna rrrądzy Rzeczą pospolitą i 
Sowietami, ale granica miąeLy dwoma 
; dmiennymi światamk

Na piaszczystym prawym brzegu 
* nemna rozpostarło sit; piąKne, nowo- 
~*-esne miasto, ostatni Dastion pol­
n e j  kultury na wschodnich rubieżach 

Piaski, wzgóiki pokryte sosną lub 
j 5 owcami, uroczyska — oto tło, na 

órym wyrastają bielą monumental­
ne budynki nowoczesne Stołpców.

Na horyzontach stoją, jakby na 
straży granatowe pasma lasów, jedy- 
nego bogactwa naturalnego piaszczy­
stego powiatu.

Władysiaw Abramowicz w swej 
książce p. t  „Strony nowogródzkie* 
Poda e interesujące szczegóły powsta- 
n'a , samej nazwy miasta i jego po- 
c2ątków. „Stołpce swą nazwą otrzy­
mały podobno od trzech słupów mu- 
■"owanyćh, które w XVI wieKu wznie­
siono na granicy dóbr książąt Raazi- 
w'łłóv, i Czartoryskich. W spomniane 
»stcłby<' w narzeczu miejscowym ozna- 
Czaią słupy. Do wojny światowej Stoł- 
PCe pisano nawet przez „b*. jeden  
-  tych wfaśn:e „stołLów* przetrwał 
ZS rą 350 |at i dopiero w toku 1924
rUng[ pocj uderzeniem łomów przy 
Układaniu, jezdni w nreście*. 

Przedw ojenne Siołpce. 
Siołpce przedwojenne, to mała, 

na i brudna mieścina, „zapom­
niana przez B- ga i ludzi", licząca 
niec e 200C mieszkańców Nie zna- 
“ J- . ’ z« Stołpce nie miały dni św.et- 

SCI,. Gdy jeszcze nie było kolei 
^utek swego położenia r.ud spra w- 

nyrr Niemnem odgrywało n i e m a ł ą  
fołę w handlu miądzy Niemcami a 
Mińskiem i SłucKiem. Po wybudowa­
niu koiei łączącej Warszawą 7 Moskwą, 
fuch na rzece zmniejszył sią stopnio­
w i, aż ograniczył sią tylko do sprawu 
drzewa.

Miasteczko za o ą lc  sią chylić do 
^Paclku. Dwu pożary w roku 1909 i 

które omal doszczętnie zni- 
szcryły miasto, dopełniły miary.

Po zakończeniu wojny z Rosją j 
ustaleniu granic, Stolpce wchodzą w 

erą, Stolpce zaczyn&ją sią dżwi- 
9ać z upadku. Od roku 1921 datuje 
SIQ rozwój miasta

Perwszy spis ludnośd, dokonany 
w r- H21 poda-e liczbą mieszkańców  
J?a 2900 O becnie S tolpce  

Cz9 8000 ludności. Równocześnie ze 
P rostem  zaludnienia powiększa sią 
J'1 h budowlany. Od roku 1921 przy- 

y>o w Stołpcach ponad 4C0 nowych 
Okazałych nowoczesnych gmachów  
ltJ$?tnłen*c. Miasto zajmuje około 

O'1 ha obszaru. Gprzymyslowienie 
■ezbyt wielkie. Z większych placó- 
e k przemysłowych zasługuje na wy 

rczegóJn.enie, tartak, kilka młynów 
1 0|eiarnia.
■ Równym zajęciem mieszkańców  
n- handel i rzemiosło. Licha ziemia 

c , nroże wyżywić ludności, która 
iduje dodatkowy zarobek w tarta- 

ład* Pracy na drogach, przy prze- 
U .^ n . towarów, przv eksploatacji 
watny 'nwestyciach miejskich i pry-

Wz9tedem narodowościowym  
p | szkańcy w wielkim procencie, to

nast^pnie Żydzi i reszta—tak 
- an. „tutejsi"

‘a{fc zadłużenia gminy 
miasta i nroj; koio::aInej lozbudowie 
dzonych in w esti? £ u h •* ^  
tropności ojców • SWIadcz£» °  roz_ 
zania końca z kr-nce^ ‘ W'A ~

Ulice miasta pok™*' 
nią, szerokie chodr: ’Ie 9 j  ką jezd’ 
przeprowadzone przez .zadrzewienie 
tak harmonijną i e s t « S |5 *  tł\ or75 
jakiej n-e ma żadne z m i. . .  ' Ca j C 
^ch . Białe piąkne kamienice " n" 
nad Niemnem dopełniają r}^r* W e 
Widoku. P^knego

Niemen, toczy swe modre fa]e 
"oa majami miasta, posiada w sohie 

tyD piękna, tyle poezji, że kto go raz 
z°baczył( pow óci tu r.,ezawodnie. pja 
Przeciwległym brzegu rzeki znajduje 
SIe wieś kościelna Świerżem,

O m ieszkała  przeważnie przez 
j  i . em erytów

Kaś siła ciągnie tych ludzi na tą

S *' ' 7. ' -t

7* ■- v-:n r-.-.j 1 v
' s  .i; |

• j i. j ,.,.. ; f?J:

$i i
■i;  - -,r:

f |  M J ’ i  *

Bramd granicz,la  przy poisk"ej stacji kol. K ołosow o, w idoczna od  strony naszei. 
Na b rarn ie  od  strony sow ieckiej zn a jd u je  się o rze t Polski ( r a  za jęc iu  n iew idoczny). 

W g ięb i p o  stron ie  p raw ej w idać strażnicę sow iecką z w ierzycką strzelistą.

nieurodzajną glebą. Si‘ą tą jest piękna 
ok olica , cudne położenie, b'iskość 
Niemna, a nade wszystko zdrowe i 
czyste pow!etrze, zasobne w żywiczne 
aromaty pobliskich lasów. Opatrzność 
wynagrodziła biedną i jałową ziemią 
stołpecK ą, wyposażając ją pfąKnem  
i urodą.

Życie społeczne Stołpcow — to 
szerta organizucyj i zrzeszeń c cha­
rakterze społecznym, pełniących swe 
obowiązki obywatelskie.

SM pce, prócz szkoły powszecnaei, 
jaosiaaają gimnazjum,

Pewnego dnia uaaiem sią na dwo­
rzec kolejowy. Dworzec okazały, obra­
mowany zielenią i kwiatami jest god­
ną reprezentacją kolejnictwa-i budo­
wnictwa polskiego.

Cudzoziemiec, przekraczający gra­
nicą ze wschodu, patrzy zdumionymi 
oczyma i podziwia. Podziwia szczerze.

Stają przy wyjściu z sal;, gdzią 
przeprowadza sią rewizje celne. Mią­
dzy wychodzącymi spostrzegam czło­
wieka nądznie odzianego, którego 
oczy Diegają niespokojnie i niepewnie. 
Kieruje on swe kroki do sali restau­
racyjnej. Idą za nim Ostrożnym i nie 
pewnym krokiem zir!'ża sią on do 
bufelu i cichym głosem  zapytuje, co, 
można Kupić. Sprzedający, z pewną 
miną zapewnia go, że wszystko to, 
co sią znajduje na bufecie, "Widzą

sk: o przekształcenie duchowe po­
granicza położył K.O P. Ta codzienna 
praca, w wolnych chwilach od zająć, 
bez nakazu, praca położona z do­
brej woli obudziła duszą człowie 
ka „kresowego", który dziś z ca­
łym zaufaniem aarnie sią do Kopis­
tów po poradą. Cry tc w sprawie u- 
prawy roli, czy w snrawie porady 
prawnej, czy w kłopotach domowych 
i gusoodarskich — Kopista jest wy 
rocznią, Kopista iest najwierniejszym 
przy actelem.

Tysiączne rzesze bieanej dziatwy
otrzymują pożywienie i ubrania na 
zimą z groszy żołnierskich. Gazety, 
pisrr.a, książki, aparaty radiowe pły­
ną na w eś pograniczną, zakupy" ane 
przez KOP. Te n enakazane przez ni­
kogo tylko przez serce żołnierskie 
akty m'łości bliźniego, akty czysto 
charytatywne są najdoskonalszą formą 
proprgandy polskość .

Wycnowane przez K.O.P. pokole­
nie napewno nie zawieozie swych 
nauczycieli i przyjaciół. Piaca K.O.P, 
prowadzona nieustannie i system a­
tycznie, nie szuka rozgłosu, nie szu­
ka nogrody. Najmilszą dian nagrodą 
jest dobrze wypełniony obowiązek 
żołnierza obywatela

Jako widoczny przejaw wdzięcz­
ności społeczeństwa d’a Korpusu 
Ochrony Pogranicza jest fakt prze-

nieufność w oczach przybysza ze 1 kazania w dniu świąta K. O P.u przez 
wschodu. W końcu wyciąga z kieszeni | ludność miasta 6 fanfar z płomienia-
z supełka pieniądze i wszystkie pra­
wie zasoby przeznacza na wędliny, 
białe bulki i popierosy.

Zapytu-ą przybysza, skąd i dokąd 
jedzie. Historia jakich wiele, W cza­
sie wojny światowe} dostał sią do 
niewoli rosyjskiej. Stuzył w a rmii au­
striackiej. Zapędzono bieaaka gdz.eś 
aż na Syberią. Ponieważ początkowo 
powodziło mu sią nieźle, nawet oże­
nił sią z Rosjanką i gosjTodarował na 
swym kawałku ziemi, nie myśląc o 
oowrocie do kraju. Kiedy jednak po­
czuł na swej skórze „dobrodziejstwa* 
i „wolność" proletariacką rozpoczął 
usilne starania przez konsulaty i am- 
Dasudy o wyjazd.

Po wielu latach i przykrościach u- 
zyskał zezwolenie na opuszczenie So­
wietów. Odwykłszy od normalnych 
warunków życia, pan Gustaw Schade, 
były żołnierz C i K. walecznej armii 
nie endał w żaden sposób uwierzyć 
po znalezieniu sią na poiskiej ziemi* 
że produkty żywnościowe na stacji 
Stołpce są do sprzedania. Tłómaczył 
mi na moje perswazje, że to tylko 
„dla propagandy". Zspewnieniom z 
mej strony, że te se me produkty dos 
tanie w całym kraju bez ograniczeń 
i taniej, niż na pogranicznym dwor­
cu, zbył uśmiechem medow erzauia.

Takich obrazków zna dziemy wiele
Wielką pracę, wiele trudu i tro-

mi, ciężkiego karabinu maszynowego 
przez pracowników samorząaowycn i 
kilkunastu masek przeciwgazowych z 
groszowych składek dziatwy szkół pow 
szechnych Nr 1 i 2 w S^ołpcach

Patrzą na Stołpce przy zachodzą­
cym słońcu.

Spoglądam na wscnodnią, ciemną 
i chmurną stroną. N'eaaleko, parą 
kilometrów prawie widać słupy gra­
niczne, strzeżone przez czujny i dziel­
ny KOP.

A dalej... mrok... cisza... Inny świat, 
inne życie, tylko ludzie pozostaną 
zawsze ci sami, z tymi samymi 
potrzebami duchowymi i materialnymi.

Na wschodzie ciem no i głucho..
K. O P. n?s strzeże.

Zdzisław Imbur.

Ju ż  pół tysiąca złotych
zebrała cfz&twa s?kbł

paw. stołpeck ega ra s«*rwłfst
W  r. ud. sz io ła  pow szechns w P ogorzel j cach Franciszka Cyburta skierowaua do dzie

ci nic pozostaje bez echa. Odezwa ta brzmi:cach zainicjow ała zbiórkę na zakup sam olo  
tu Fundacji Żwirki i W g u r y  poa hasłem  
„Każde dziecko, uczęszczające do szkoły, 
składa co m iesiąc jeden grosz na LO PP“. 
Na ten ceł pow. n ieśw ieskim  zebrano już 
w iele pieniędzy

W  ślad za dziatw ą pow. nieśw ieskiege  
p esz ly dzieci pow iatu stołpeckiego, sk łada­
jąc następujące ofiary:

Stołpce Nr 1 —  19.5S zł, Stołpce Nr 2 —  
19.80, Różanka —  2.85, Zajamno —  2.38, A- 
tałcż — 640, J a czo n ia  — 16.60, Opieczki — 
8.20, Zasute —  2, H ołow ieńczyte  —  2.50, 
Zacierzewo —  4.45, H um ienowszczyzna — 
0.86, Lubień —  8 .1?, Tatarszczyzna — 3 17, 
Rubieżewicze —  27, Słobćdks —  3.81, Sta- 
rzyna —  1.40, Bereżno — 8.04, S m akow o—  
1.05 Mir — 60.00, Stara Miranka — 3.00, Ko 
żewo —  1.16, Niedźwiadka I>uża —  4.60, 
Połoneczk? —  19.60 Antonowo —  1 20 Doi 
ginow o —  1.24, Zagórze —  2.49, Skorycze  
— 1.32, Jeremicze — 11.31, Turzec —  8.00, 
N ieścierow icze —  1.07 N aliboki —  38.10 

Ofiary płjmą niem al eodz enm e  
Odezwa inspektora szkolnego v Stołp-

„K ocnane dzieci!
D zieci szkoły pow szechnej » Pogorzel­

cach pow zięły szlach etny zam iar zakupienia  
s a n - -'lotu drogą groszow ych składek. Zapew­
ne, żc jedna szkoła nie zakupi ja  n ilotu , htó  
■ry kosztuje kilkanaście tysięcy złotych aie  
w spólne działanie kilkudziesięciu szkół w 
dłuższym  czasie zam iar ten urzeczyw istni.

Dzieci szkól pow szechnych powiatu sto ł 
pcckiego przyłączyły się do łej akcii 1 samo 
rzutnie zbierają składki. Okcrlo 56 szkól z 
powiatu orzjstąp iłc  do tej biórt,

K ochane dzieci, ten czyn wasz św iadczy, 
żeście zrozum iały ł odczuły gięboko nakaz  
W odza Naczelnego, że wszyscy bez w yjatkr  
m usim y się przyłączyć do wm ocnienia na­
szych s ił zbrojnych, naszej kochanej Armii.

Zebraliście już przeszłe 600 zł. \»  aszą ak 
eję popieram  gorące i życzę aby zam ierzę  
nta się  jaknajr ychlej urzeczyw istniły, W  po 
wierne slołpecklm  nie będzie ani jednej szku 
ły , k .óraby nie w zięła udziału w zbiórce. 
Szc-ęść Boże‘\

Należałoby prze rzec urotokuły 
we T£zvstk'fh minach 

Może stą znaldzie coś wMęceL.
Pisaliśmy niedawno o niewyrai. 

nycn sprawarh wó;ta l Zaostrowie- 
cza (oow. nieświeski) przeciw któremu 
prowsdd się dochodzenie.

Gmina zaostrowierka nie ma wi­
docznie szczęścia do gromadzenia za­
pasów jotówhi, skoro poławia się no­
wy „kwiatuszek* w postaci odpływu 
pieniędzy z kasy gminnej.

P referent starościński Ka irrierz 
Jabłoński, za przeprowadzenie lustra 
cji w gminie pobrał 30 zł!

Komis:a rewizyjna Zarządu Grr>"n- 
nego, stwieidza ze wyraaek ten jest 
niewłaściwy, gdyz jako urzędnik pań­

stwowy pan referent pobiera diety 
za wyjazdy i zwrot kosztów podróży 
a w tym wypadku nawet podwójny 
zwrot kosztów, (protokół N r 12 z dn. 
23.V1 1.38 . — poz. dz. 5561.

• Pan referent, jako stary i doświad­
czony urzędnik, nte powmien s ’ą my­
lić pobierając gotówką i w starostwie 
i w qminie

Analogiczny w y p a d e k  z panem re- 
feientem  wydarzył sią w gminie S - 
niawka.

Należałoby przejrzeć protokóły ko- 
misyj rewizyjnych we wszystkich gmi­
nach. Może sią znajdzie c o ś  więcej...

/anrm wymogom nu sią odptwisć ć
napisy na szySdath

Zdrowe drzewka i krzt wy owocowe  
zakw alifikow ane przez Izbę Roln cz^ 

poleca
CENTRALA ZAOPaTRZEN OGRODNICZYCH 

wl. J. 1 J. KRYWRO
W ilno, ul. Zawalna 28 m. 4, teł. 21 48.

Zgodnie z ostatnim i zarządzeniam i Mini | 
sterstwa Przen ijstu  i H andlu napisy na szył 
dach przedsiębiorstw  przem ysłow ych w inny  
odpowiadać nasięp‘Ująv wymogom:

I B rzw ieuie firm y kupców  rejestrowych  
pow inno odpowiadać przepisom  art. art. od 
27 do 31 K. H.

Na zasadzie art, 31 firm a m oże zawierać  
taKże dodatki m ające na celu b liższe oznaczę  
nie kupca lub przedsięb-orstw a, przy czym  
niedopuszczalne są dodatki, k.tóreby m ogły 
wprow adzić w błąd. P rzedsiętrorcy ozna 
czają często sw oje  przeds.ębiorstwa przez 
um ieszczenie obok im ion i nazw isk w łaśc - 
cieli nazw y dowolne np Ara Morawy, Bra 
ęe. Złoty Bóg.

O dnośnie wątpliw ości czy tego rodzaju  
dodatki są dozwolone M inisterstwo Przemy  
słu i Handlu po porozum ieniu z Ministerst 
w em  Spraw edliw ości wyjaśnia, że są dopu 
szczalne dodatki, które zasady prawdziwości 
firm y nie naruszają.

Do nich należą dodatki stanowiące pew  
ne gonta jak Złoty Róg, Ara, czy też ulw o  
rzone z pierw szych liter nazw .ska w łaścicieli 
firm y jak Rrage (Bracia Ginzburg).

N iedopuszczalny natom iast byłby doda 
tek Bracia Ginzburg gdyby pokrew ieństw a  
yf n .,n  wskazane nie odpow iadało prawdzie.

Kwitnące do rai tirug) Jabłonie
n & r t r i a l f l e i

Donosiliśmy w swoim czasie, żc 
w pogranicznej gminie zaosłrowicc- 
kiej, pow. nieświeskiego w saJzie Jar

mołowicza Antoniego zakwitły jablo 
nie. Obecnie jabłonie te wydały owo 
ce normalnej wielkości i s m a tu .

Z n ó w  a f e r a  v /  H l e ś w i e s k i m

R ozwój motoryzacji na Ziemiach  
W schodnich słał si® b ezpotreóntą  przy­
czyną wynała. ku, jak iego  dokonał pew ien  
kupiec horodziejski w  dziedzin ie  zw ięk­
szenia ciężaru gatunkow ego benzyry. A 
by ło  to tak.

Zdolny i energiczny szofer M eświes- 
kiej spółki sam ochodow ej p. J. W ieczo ­
rek, odbyw ając ccd z ien n ie  kilka kursów, 
klął na czym  świat stoi z naslęnujacycii 
pow od ów : to św ieca „zarzuca", *o „strze 
la", a to „kopci*, to znów  „przerywa" luh 
maszyna „nawali* po  środku drogi ilp 
Doprowadzony do tzw. „szew skiej pasji" 
zw oła ł naradę z łożon ą  z kilku fachów-

ców -k o legów . Zebraniu przew odniczył p. 
Bazyli Pigulewski, mający za sobą 28 la! 
praktyki ua rozmaitych maszynach. Po wy 
słuchaniu relacji p. W ieczorka, poddano  
benzyne ba daniu, łed n ą  próLkę w zięto i 
Baranowicz, drugą ze  stacji benzynow ej 
p. /.bram a M irskiego w Horedlzleju, która 
zaopatruje m eśwleską sp ó łk ę sam ach' 
dow ą.

Pierwsza próbka sp łonęła  w płaskie! 
m iseczce bez śladu, druga p ozostaw ić  
c em tą, lepką i w Słotną plam ę, c o  d o ­
w odziło  o  obfitej obecn ości nafty. W o- 
b ecn o ic i w łaścicieli spółki sam ochodow ej 
i p?zy asyście policji przeprow adzono kil

ka razy fę próbę, i drugą jeszcze  próbę 
z użyciem  sp ecja ln ego  przyrządu, określa­
jącego  w łaściwy ciężar benzyny. Próby 
wykazały, t e  ciężar gatunkowy badanej 
benzyny przew yższa o  kilkadziesiąt pro­
cent ciężar normalnej.

Przyciśnięty efe muru Ahram Mirski 
ob ieca ł w płacić po  100 zł na LOPP i PCK 
Grzywny tej dotychczas nie w płacił, ale 
nie w tvm sęk.

Dzięki fachowym  spostrzeżeniom  szo ­
ferów rtteświesk;ej spółki, tajemnica spryt­
n eg o  uszusfwa w y[.łynęła  na wierzch.. 
Tak „zainicjowano" now ą aferę w n ieśw le  
skim...

Również niedopuszczalne byłoby ok ieśle  
nie  „fabryka" jako oznaczenie m ałego wat 
sztatti rzem ,eślniczegc fub u m itszcz.n ie  w 
nazwie firm y dodatków określających ja­
kość w ytw orów , gdyby w ytw ory tej f.rm y  
nie odpow iadały okreśbniJu zawartem u w ta 
kim dodatku.

II. N ie jesi dopuszczalne oznaczenie zew  
nętrzne przcdsiębiorsiwL (na szyldzie) przez  
um ieszczenie tylko części zew nętrznego oz  
naczen-U przewrózianegc art. 33 prawa prze 
m yślowego lub przez um eszezenie tylko do  
zw ołonego dodatku, jak np sam ego „godła* 
względnie specjalnego określenia towaru  
lub wyrobu.

Poniew aż ar t 33 prawa przem ysłow ego  
nakazuje zewnętrznie oznaczać przedsiębior  
tiw a dokładnie i czyteln ie, przeto w ielkość  
liter w zewrętrzn-,m  oznaczaniu (szytdówj 
powinna być tego rodzaju, żeny odczytanie  
całości oznaczenia nie przedstaw iało trud- 
ności-

IV wypadku zastosow ania w zewnętrznym  
oznaczeniu liter rozm aitej w ielkości stosu­
nek tych w ielkości nie m oże naruszać zasa 
dy czytelności całości oznaczenia (należy dą 
żyć do nieprzekraczania stosunku 1 de 3).

L życie  do zewnętrznego oznaczenia (szył 
dówj św iateł neonow ych lub substancyj św ’» 
cącycb zarow no do całości oznaczeń jak i 
ich części jest dopuszczalne, o iie na sku 
lek tego dobra w idoczność i czytelność ca­
łości oznaczen’a zwłaszcza w go<iz!nach -?ie 
czornych nie zostanie naruszona.

III. Przepisów  rl. 33 i 35 prawa przem y  
słow ego można nie zastosow yw ać do reklam, 
o ile  reklam y te nie są zarazem  zewnętrz 
nym oznaczeniem  przedsięb‘orstwa (szyl­
dem) a m ają na celu jedynie reklam^ firm y, 
pewnych to-warów lub wytworów. Reklamy 
trkie m ogą zaw ierać np. tylko „godro" fir­
my
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Wrażenia z „Kongresu ljzfa«a“
Pużo już się o nim pisało przed 

tym. Odbywał się w dniach 2, 3, 4 
października. Rozpoczął się od uro­
czystej Mszy w katedrze św. Jana. 
Ale nie powiedziałabym, że uczestni­
cy kongresu stawili się na Mszę św 
w komplecie. W gruncie rzeczy było 
ich na Mszy niewielu. Wśród tych do­
strzegłam kilkanaście osób z Wilna, 
więc odetchnęłam po stwierdzeniu, 
że nasze miasto jest w porządku

Posiedzenie zaczynało się o U w 
sali kina „Roma“ mieszczącego się 

,przy ul. Nowogródzkiej w „Domu Ka 
tolickim“. Już przed 11 były tam tłu­
my nieprzeliczone. Sala „Romy“ du­
ża, biała z płaskorzeźbami o ewange­
licznej treści, dwa rzędy lóż i balko­
nów, na froncie nad estradą napis 
,.In omnibus Christus**.

Na scenie pełno dzieci — to mło­
dociany chór. W sali gwar' i jakieś 
napięcie, niby powiew historii. Nic 
dziwnego. Dzień historyczny. O godz. 
14 nasze wojska mają przejść Olzę.

Toteż gdy rozpoczęło się posiedze­
nie i przebrzmiał dziecięcy chór, zo­
stała wśród ogólnego entuzjazmu wy 
słana depesza do dzieci za Olzą. De­
pesza brzmiała jak przysięga: „Bę­
dziemy was kochać i otoczvmy opie-
ką“-

Rozglądałam się po sali. Lecz 
wzrok się gubi w takim ludzkim mro 
wiu. Loże dostojników mało mię wzru 
szały. Po pierwsze dygitarze wyglą­
dają jak zwykli ludzie, a czasami na­
wet nie grzeszą urodą, po drugie ża­
den człowiek nie może już tak pod­
niecić polskiej wyobraźni, jak Mar­
szałek Piłsudski, który odszedł od 
nas, po trzecie nie było ani Prezyden­
ta, ani Marszałka Śmigłego-Rydza, 
a i Pani Marszałkowa Piłsudska była 
nieobecna i tylko przysłała depeszę, 
więc wolałam przyglądać się uczest­
nikom przybyłym z różnych krańców  
Polski. W szyscy wyglądali poważnie 
i z pozoru trudno było wywniosko­
wać, Jo jakich kierunków politycz­
nych należą. Sympatyczni ludzie i ko­
niec. Natchnęło to mię otuchą, że na­
wet taki niesforny naród jak polski 
potrafi się scementować, skoro ani 
zacietrzewiony socjalista, ani zajadły 
endek nie zdołali w sobie wypraco­
wać fizjologicznych zmian i wyglą­
dają bardzo po ludzku i po polsku.

Przewodniczący, który zagaił po 
siedzenie, p. S. Hubicki, dodał mi je ­
szcze większej odwagi zapewnieniem, 
że to jedno pokolenie, które praco­
wało w Polsce, zrobiło stosunkowo 
b. dużo dla dzieci. Ci malkontenci 
niech zajrzą na przedmieścia Londy­
nu, Paryża, Marsylii, a przekonają 
się, jak tam jest z dziećmi. My ze 
swoim zmartwychwstałym z gruzów  
państwem nie mamy powrodu do pe­
symizmu, co wcale nie znaczy, żebyś­
my uśpili w sobie sinnit nie. 
z Zagadnienie dziecka w Polsce wy­
maga bowiem nieustannej, coraz dal­
szej troski. Tu p. S. Hubicki oddał 
głos ministrawi M. Kościałkowskie- 
mu, co wywołało zamieszanie, w lo­
żach, bowiem gdy minister wstał i  
miejsca, wstało z nim razem kilkuna­
stu czarno ubranych panów i wspól­
nie ruszyli na schody. Jeżeli jest taki 
zwyczaj w Polsce, że minister nie 
może ani kroku sam zrobić, to wyra­
żam wszystkim ministrom ubolewa­
nie

P. Zyndram-Kościałkowski prze­
mawiał w imieniu Prezydenta, wita­
n e żongres, a potem potwierdził sło­
wa przewodniczącego co do dużych 
wysiłków Polski w kierunku popra­
wienia doli dziecka. Np. akcja letnia, 
kolonie i półkolonie objęły 580.000 
a dożywianie 800.000 dzieci. Rząd 
robi duże wysiłki, ale sprawa dziecka 
musi skupić siły całego społeczeńst­
wa. »

Po pięciu minutach przerwy p. 
Dobrowolski w ygłc\ił odczyt p. t. 
„Dziecko i człowiek dorosły*1 Słucha­
łam go z zainteresowaniem, chociaż 
żadnych rewelacyjnych odkryć w tej 
dziedzinie nie przynosił. Pomagał ra­
czej podsumować swoje spostrzeże­
nia i wyciągnąć wnioski.

Nasza stołownia
Przypominamy wszystkim czytel­

nikom, że „Nasza stotownia“ przy ul. 
Jagiellońskiej 3/5 —  3 wydaje smacz 
nc i tanie obiady od godz. 13— 16.

Dziecko i dorosły! Dwa odmienne 
światyl Doroały kształtuje rzeczywi­
stość a dziecko —  si ebie. Praca dziec­
ka wymyka się spod obserwacji. W y­
daje się ono darmozjadem. Dorośli 
opanowują rzeczywistość, dziecko u- 
cieka w świat fantazji. Jest walka mię 
dzy tymi światami, konflikt, pogłę­
biany przez rozmaite traktowanie 
dzieci — od okrucieństwa twardej 
dyscypliny do bezgranicznego pobła­
żania.

Referent zwraca uwagę na to, że 
należałoby wszystkie dzieci trakto­
wać jak swoje własne, toteż ludzie 
kształtujący rzeczywistoścć —  budo­
wniczy, sędziowie, lekarze, nauczycie 
Ic, pracodawcy powinni w swoich po­
czynaniach mieć zgóry wzgląd na 
dziecko.

Całe społeczeństwo staje się wiel 
ką rodziną wychowującą dzieci, tym 
bardziej, że poszczególnym rodzinom 
wymykają się spod wpływu ich dzie­
ci. Atmosfery wychowawczepj po­
trzeba w kraju/ Ciepłej, dobrej atmo­
sfery. Podnieśmy temperaturę uczuć 
naszymh w imię szczęśc.a najmłod­
szych. Bo szczęśliwe dzieci — to moc 
a Rzeczypospolita. Referat zyskał ap 
Iauz na sali i przystąpiono do nowe' 
go zagadnienia p. t. „Dziecko w ro- 
dzinie**. Było ono rozstrzygane w for­
mie dwugłosu. Pierwszy głos (p. Szy- 
manówna) przedstawił i udowodnił 
yyższość dziecka wychowanego w do 

mu rodzinnym, chociażby najuboż­
szym od dziecka „zakładowego**. Np. 
jeżeli chodzi o przestępczość to dzieci 
rodzinne dają 7%, a zakładowe 1 5 %

Drugi głos, p. Babickiegi stwier­
dza, że jednak żadna instytucja nic 
potrafi tak z gruntu zdemoralizować 
dziecka, jak własna zła rodzina. — 
Siła wychowawcza rodziny jest og­
romna jak w złym. tak i-w  dobrym. 
A więc państwo i społeczeństwo po­
winno popierać rodziny dobre, opie­
kować stę nimi. Dać uprzywilejowane 
stanowisko żywicielom rodzin, pracę 
i płacę. StworzyTć mieszkania dla ro­
dzin dzietnych, wspierać te rodzijy  
moralnie. Aie też bronić dziecko przed 
wpływami złej rodziny. Sieroctwo lep

Z naw ału  w rażeń przeży tych  w ciągu 
ostatnich dn i w  zw iązku ze S iąsk em  Z aol- 
zańskim  utkw iła mi tak a  na p o z ó r m ato  
w ażna w iadom ość p o d a n a  w ostatnich 
dn iach  w rześnia przez  rad io , i e  w  W en­
dryni, m iejscow ości w  pob l.żu  Karwiny, 
p rzez  d łuższy  czas ostrzeliw ały  się naw za­
jem  p a tro le  czesk ie  w  p rześw .adczen iu , 
ze  m ają p rz e d  so b ą  Polaków . Ten praw ie 
Humorystyczny szczeg ó ł w  p o w odzi p o ­
nurych raportów  z za O lzy zw rócił moją 
uw agę  n ie  tyle z p o w o d u  ow ej psychozy 
strachu jaką w idoczn ie  p rzeżyw ali Czesi 
na myśl o  armii po lskiej ile raczej z p o ­
w odu  sam ej W endryni. Dźwięk nazw y tej 
m iejscow ości uderzy ł w  m ed y czn e  w spo­
m nienia sanitariuszki leg ionow ej rów no 
lat tem u 24 p racu jące , w  jednym  z p ierw ­
szych szpitali leg ionow ych  w łaśn ie  w W en 
dryni. S tanęła  mi żyw o w  pam ięci ta ślą­
ska p o d g ró sk a  w ioska w jesień . 1914 ro­
ku, która z cała g rupą  innych m iejsco­
w ości na Śląsku C ieszyńskim : Trzyócem  Na 
w siem , Jab łonkow em  i Bystrzycą tw orzy­
ły se rdeczna  o sto ję  d la  p rzeróżnych  p la ­
ców ek leg ionow ych  jak in tenaen tu ry , 
p o cz ty  p o lo ^ e ,  ko m en d y  e ta p o w e  i szpi­
ta le .

Fakt, iż p fzez  sz e ie g  ty g o d n i m .eściły 
się tu insty tuc,e  leg io n o w e  i że  czuły się 
jak u s ieb ie  w dom u św iadczy o  nastro­
jach  tam tejszej ludności w o b ec  leg ion i­
stów . Były to  czasy kiedy d p  Królestwa 
musieli d o c ie rać  specialmi w ysłannicy  aby  
u p o rn ie  osw ajać  tam tejszych Polaków  
z id eą  leg io n o w ą. N a Śląsku czuliśmy się 
jak w  dom u . N ie zap o m n ę  m gdy  o ży­
czliwości żony  kierow nika szkoły  polskiej 
w  W endryn i p . M ichejdziny, która z za­
p a łem  p o m a g a ła  nam  akurat w  p rz e d e ­
dn iu  rocznicy 29 lis topada  o rgan izow ać  
szpital w  te j po lsk ie j szikole. W  tej im- 
p r o wi zatorsk i ej r o b o o e  g d z ie ś  m ającej 
swe w zory  o rg an izacy jn e  z p rzed  lat 51, 
a w ięc  chyb s w czasie  pow stan ia  roku 
63, byliśm y zdan i jed y n ie  na nasz  zap a ł 
i fachow e w skazów ki naszych leg  ono- 
w ych lekarzy , którzy .na przestrzen i 3 mie 
sięcy to czące j się w ojny służyli nam  swym 
d o św iad czen iem  w ojennym . Był w śród nich 
ś. p. d o k to r Buchow iecki ten  sam, który 
um ierając o s ta tn ie  sw e myśli p rzerw ane  
ag o n ią  k ierow ał d o  Józefa  P iłsudsk iego ,' 
sk łada jąc  mu swój osta tn i żo łn iersk i p rze r 
w any raport. W śród  o rg an iza to ró w  szpi 
tala w  W end.ym i b y ł ś. p . dr Emil Bo­
brow ski późn ie jszy  sen a to r R. P. i w resz-

sze od złego utuczenia. Rozbijać trze­
ba złe rodziny dla dobra narudu. To 
oświadczenie również zostało przyję­
te oklaskami. Bal zbyt dużo się wie
0 tym, jakie nywają „rodziny**. Dy­
stans, jak między niebem a piekłem.

Trudno jest szczegółowo omówić 
wszystkie referaty W szystkie były 
ciekawe w ciągu tycb trzech dni kon­
gresowych. I „Dziecko w polskim  
prawie rodzinnym** i „Prawo dziecka 
do szkoły** i „Wczasy dziecka** i  

„Dziecko jako przedmiot troski świa- 
ta“, ale najgoręcej przyjęty został re­
ferat dra Godlewskiego „Zdrowie 
dziecka**.

Wewnętrzny ogień serca referen­
ta spłomienił jego słowa. Cierpienia 
chorych dzieci krzyknęły w  jego po­
zornie spokojnych zwrotach Druzgo­
cząca statystyka wstrząsnęła sumie­
niami. Np. te 180.000 dzieci chorych 
na jaglicę i zagrożonych ślepotą. 
Uchwały kongresu okulistów przed 
półtora rokiem zostały na papierze, 
bo zamiast powiększyć pozycje bud­
żetowe jeszcze je okrajano.

Doktór nie czytał — wołał ze swo­
jej katedry. On miał swoje racje w 
duszy, nie na papierze i dlatego naj­
większe wrażenie wyrwołał.

Może jeden z najszlachetniejszych 
wniosków kongresyjnych: „Mniej
pomników i luksusowych gmachów, 
a więcej pieniędzy na oświatę i zdro­
wie dziecka** był poczęty z ducha te­
go przemówienia?

Tak. Kongres dał dużo wrażeń 
uczestnikom, tym bardziej, że łączył 
się z wystawą „Dziecko w Polsre**, 
ze zwiedzaniem instytucyj i odbywał 
się w historyczne dni zajmowania 
przez Polskę Śląska. O wystawie na­
piszę następnym razem, teraz końcę 
swój przydługi felieton życzeniem, 
żeby kongres spełnił swoje zadanie
1 wyłoniony z niego „Komitet** stwo­
rzył tę „ciepłą atmosferę** w Polsce 
atmosferę sprzyjającą wychowaniu 
zdrowego i szlachetnego człowieka, 
w którego młodfi ręce złoży ustępu­
jące pokolenie przyszłość Polski.

cie ś p . d r  T. Kozniew ski, późn ie jszy  pro  
feso r U niw ersytetu W arszaw sk iego . Two­
rzyli oni zręby  p ierw szej po lsk iej służby 
sanitarnej z p om ocą  m edyczek  i sanitariu­
szek, których zapal i wiaira z pew nością  
Dyły w iększe o d  fachow ego  p rzygo tow a­
nia, jako  że  by ły  to  p rzec ie  p ie rw sze  mie 
siąc«= w ojny.

Konkurs
na felieton wakacyjny rozstrzygnie 
się w końcu października. 

Tylko symplacy mogli przypusz­
czać, że Asnyk przysłał swój wiersz 
na konkurs. 

Tytuł „Na konkurs*4 odnosi się do 
wiersza „Nocą**. Asnyka umieszczono 
w „Złotych myślacn**. 

Szczerze przepraszamy za zamie­
szanie uczynione w prostolinijnych 
umysłach niektórych Wilnian.

Wakacje
Je a n a  z -  d ru g ą  m ijają w ciąż i w ciąż 

chw ile n aszeg o  życia. K ażda z tych chwil 
—  to  p rzeżyc ie  duszy  ludzk iej. P rzeżycie 
m niej lub w ięcej u św iadom ione, a naj­
częściej w ca le  n ieuśw iadum io  i-e, lecz 
n igdy  Loz treści i znaczen ia  choćby  się 
n ieraz takim  w ydaw ać  m o g ło .

1 są chw ile, k tó re  ch c ia ło b y  się uiopić 
w m o n  j  p rzesz łośc i, chw ile p rzykre, cięż 
kie, m roczne. L ec i są łeż  Inne m om enty 
czy okresy  życia , k tó re  chcia łoby  się za- 
trzym ać jak n a jd łuże j w  pam ięci i w  sercu

Do tych jasnych, k rzep iących  należą 
chw ile k ró tk iego  okresu  d w u ty g o d n io w e­
go  p o b y tu  na kuksie spó łdzielczym  w  Au- 
gustowsKiem i o  nich chcę słów  p a tę  p o ­
w iedzieć.

N ie uznaję  o d p o czy n k u  w akacy jnego  
„w ciszy w ła sn eg o  isfn ienia" —  dla łeg o  
też znalazłam  się w  g ro m ad ce  sp ó łd z ie l­
ców , fciórzy potrafili p o łączy ć  >dpoczy- 
ne-k, jaki d a je  p rzeb y w an ie  w  p rzy rodz ie  
z p racą , kfóra w  tych w arunkach n ie  m ę­
czy i n ie  nuży, Lio nikł jej n ie  narzuca — 
jesf p o a ę ,m o w a n a  całkow ic ie  d o b ro w o l­
nie —  lecz p o d n o s i a  ucha, b u d z i en tuz­
jazm d o  p racy  sp o łeczn e j, jest tw órcza 
i ciekaw a.

Przyw ykłyśm y m yśleć o  sp ó łd z ie lczo ­
ści jako  o rzeczy n udne j. Znam  w iele  ko- 
b ief in te ligen tnych , m yślących, uspo łecz- 
nio-nych, kfóre  o  spó łdz ie lczośc i nie mają 
w ysok iego  m niem ania. C óż d o  jes t t a  spól 
dzielczość? —  To g o sp o d a rc z e , h an d lo ­
we, tow arow e n o  i jak ie  iam jeszcze 
n u d e  sp raw y  —  lo garnki k u ch en n e  o kfó 
rych p rzec ież  nie ma co  mówić.

A  tym czasem  sp ó łd z ie lcześć  to  ca ł­
kiem co in nego . S pó łdz ie lczość  ło  w iel­
ka sp o łeczn a  w artość, lo  szkoła  um iejęf 
ności w sp ó łd z ia łan ia , w sp ó łp racy , w spół- 
rw orczości, —  to realizacja id ea łu  bra- 
lerstw a i pom ocy  w zajem nej. Ze fa-k jest 
p rzekonałam  się w łaśn ie  p o d czas  p o by tu  
m eyo  na w spom nianym  kursie sp ó ła z  jl-- 
czym.

Z ycie na  kursie reg u lo w an e  b y ło  tzw, 
sam orządem , kióry p o le g a ł na  tym, że kii 
cjaływ a i jej w ykonan ie  p o d z ie lo n e  by ły  
w łen  sp o só b , że  każdy  z uczesfników  
kursu spe łn ia jąc  sw oje  zad an ie  I swoją 
funkcję, -przyczynić się chciał d o  u tw orze­
nia cudow nej całości d o sk o n a łe g o  sp o ­
łeczeństw a, życie k ió ieg o  o p a rte  b y ło  na 
d o b re j w oti żyć bra tersko , p ięk n ie  i ca ł­
kow icie b e z p o ś re d n io  —  szczerze  i ży­
czliwie

I fu się o k aza ło , kło z nas b y ł na

Szpital nasz stał ma w zgórzu  i z g ó r­
nych ok ien  rozc iąga ł się p rzep iękny  wi­
d o k  na tę  p iaslow ą ziem ię, , k tórej harf 
i przyw iązanie d o  oolsko-sci w ysraw .ono 
na d łu g ą  o b e c n ie  zw ycięską p ró b ę  ła t o d  
d a ty  oficjalnej n iep o d leg ło śc i.

C zęsto  po  roku 1918 b iey łam  myślami 
d o  W endryn i bezsiln ie  b u n tu jąc  się w ew - 
nęlrz iie , ż e  m ieszkańcom  jej p rzy p ad ł los 
Po lakow  z zag ran icy , a ie  b e z  tej kurtuazji, 
jaką okazyw ały  rządy innych narodow ości 
w o b ec  Potaków , b ęd ący ch  w rzeczyw is­
tej m niejszości. Dziś o d ży ły  te  w spom nie­
nia w jak odm iennych  w arunkach  w p o ­
rów naniu  z rokiem  1914 i 1918 jeśli cho­
dzi o p o tę g ę  armii polskiej.

A le i w tedy w  najcięższych m om en­
tach tow arzyszył leg ionow ym  zastępom  
zap a ł i radość  m ło ao śc i a nazw a Cieszyn 
brzm iała nam jak zad a tek  jak iejś w :elkiej 
n iep rzep o fo w io n e j uciechy, k tó re j pełnym  
dźw iękiem  sycimy się o d  m inionej n.eza-

twórcze
p r jw d ę  człow iek iem  uspo łeczn ionym . K ał 
d e  szydłe m im ow oli w y laz ło  z w orka — 
w ady charak teru , ujaw nić się rmisiały i nie 
b y ło b y  o w e g o  „ d o sk o n a łe g o  sp o łeczeń ­
stwa*' w tej g ro m a d c e  !udz:, g d y b y  nie 
d o b ra  w ola k a ż d e g o  ora* kon tro low anie 
w łasnych od ru ch ó w  i reakcji p rz e d e  wszyst 
kim, Ta d o b ra  w o la  i z d ecy d o w an ie  spra­
wiły, że  id ea ł o siąg n ię to  przynajm niej 
w 9 0 % .

W  fen &pc.;oD kurs stał się n ie tylko 
m iejscem  odp o czy n k u  w  g ro n ie  sym pa­
tycznych p rry jac ió ł, n ie  tylko i  dobyciem  
w iadom ości o  sp raw ach  spó łdzie lczych , 
lecz i szkołą charak łe rów  dla tycr., którzy 
d o cen ia ją  w artość w szechstronnej pracy 
nad  sobą .

W iem  już te raz  jak b a rd z o  sprzyja wy 
rob ien iu  sp o łeczn em u  w spó łżyc ie  ludzi w 
w arunkach letniskow ych Tu trz eb a  nieraz 
p o n ieść  ofiary z w y g o d y  w tasnej dla 
d o b ra  sp ó h o ty , a d u sze  ludzkie  m ogą się 
tu o tw orzyć  d la  innych tak  b e z p o ś re d ­
nio, ż e  n ieraz znając d a n e g o  człow ieka 
o d  lał w ielu , jak gdyby' g o  p o  raz p ierw ­
szy się ujrzy o d  łej innej, lepszej strony 
je g o  charak teru , która p rzew ażn ie  n ie  ma 
m ożności i sp o so b ro śc i p rze jaw ien ia  się 
w zgiełkliw ym  życiu —  w ie lk iego  miasta. 
P -ri/k ładem  niech b ę d z ie  p o w ied zen ie  
jed n e j z ko leżanek  na kursie  o  innej. - - 
Teraz d o p ie ro  p rzek o n a łam  się jak b a r­
d zo  sziacheiny-m człow iekiem  jesł ona.

W sp ó łży c ie  naszej g rom adk i nie o g ra ­
n iczało  się tylko d o  w ła sn eg o  g rona. By­
ło  o n o  tw órczym  w spó łżyciem  z o to cze ­
niem  i z p rzy ro aą . M ieczkańcy okoliczni 
dum nie i ch ę tn ie  uczęszczali na w ieczo ­
ry św iełlicow e, zabaw y  d la  d z ie c :, p o g a ­
danki na ró żn e  tem aty  i pokazy  produkcji 
spó łdz ie lcze j n ie  zaw sze m o że  w  100%  
ud an e , a le  z całym  zap a łem  o rg an izo ­
w ane.

O statn i w ieczó r św ietlicow y, cl óry 
zgrom ddzif w ielu m ieszkańców  okolicz­
nych w  ożyw ionym  p rzez  Kurs Domu Lu­
dow ym , spędziliśm y w  afm osierze w ielkiej 
serdeczności. W idzia łam  łzy w zruszenia 
w oczach  w ielu , szczegó ln ie  m łodych  lu­
dzi. A tm osfera całkowi>ej harm onii i praw  
dziw ej życzliw ości p an o w ała  w śród  ze­
branych  o w eg o  w ieczoru .

Trzeb s  też  p rzyznać , że  ludzie  tam tej­
si —  ło  osobliw i ludzie. Jako  o rzykład  
n iechaj p o słu ży  nasł. fakt:

P ew n eg o  p ię k n e g o  poranK u spotkana 
na  d ro d z e  k o b ie ta , na p o zd ro w ien :e  
„dz ień  d o b ry "  o d p o w ia d a : —  N ie b a rd zo  
doiD-ry paniusiu , b o  areszt m nie spotka* 
dzisiaj. —  A jakże w as aresz tow ano , sko- 
io  id z iec ie  so b ie  sarna* —  A d an o  ml 
klucz o d  „aresz tu "  —  id ę  tam w taśn e 
żeby  o a s ie d z ie ć  karę. K obiecina o tw iera 
dom ek  zw any aresztem  i siada na progu . t 
—  Im ponu jące  p o czu c ie  karnośi i

M oże  tam w  A uguslow sk .em  cudaw - 
na p rzy ro d a , która isto tn ie  je d  cuduw ną, 
tak u sposaibia ludzi. iKraina jeźior i lasów  
posiada  urok n ieop isany . Jeśli ktokolw iek 
n ie  m a  jeszcze  tych cudnych  j e n o r i la­
sów  —  n iech  kon ieczn ie  w y b ie rze  nię tam  
na w ak ac je  i k o n ieczn ie  na kurs w aka­
cyjny. N ie p o ż a łu je  łe g o  na pew no .

P rzeży to  się w ięc chw ile, k tó re  juk 
m ów iłam  na początku , n a leżą  d c  tych, 
jak ie  chc ia łoby  się zat.zym ać na jd łu ­
żej w  pam ięci i sercu

S tanisław a R adzluszow a. 
S58BSE8HBB!!SBBB8GB!a3£®3BBSE53E3nł

k R f lilV IK .4
Do ZPOK została nadesłana książka p t. 

„Praca zarobkowa" kobiet w św ietle ankie 
ty 1937 r“. Sygnalizujem y jej pojaw ieąie s ę  
do wia-domości ciekaw ych czytelniczek, od 
kładając obszerniejsze o-mówienie tego^t- e! 
ka na później.

»,lłom matkt“. Po przerwie wakacyjnej 
został ponow nie urucnom iony „Dom mat- 
kl“ w dniu 1 października. Pożyteczna ta 
instytucja daje niezam ożnym  albo bezdom ­
nym m atkom  przytułek i opiekę lekarską w 
ciążkim  dla nich okresie przed i poporod )- 
wym, toteż ze wszech m iar zasługuje na po 
parcie.

Instytucja ta m ieści s'ę przy k linice USił 
przy ul. Bogusławskiego

Zapisy kandydatek przym uje kancelaria 
ZPOK Ostrobramska 7— 5.

Liceum Gospodarcze ZPOK w W ilnie po­
wiadamia, że poczynając od 8 listopada br. 
zorganizowany zo-stane cykl wykładów z 
dziedziny racjonalnego żywienia połączony  
z odnośnym i pokazam i.

Pogadanki odbywać się będą we wtorki 
w godzinach od 17— 19. W stęp 1 zł. (jako 
zwrot kosztu p iod uktów  itp.). Dla członkiń  
ZPOK 75 gr

P rosim y o zgłaszanie się  pod adresem: 
Lice-um Gospodarcze —  B azyliańska 2, teł. 
25-97 w godz. 11-15.

Liceum  Gosp ZPOK w W ilnie pądaje do 
w iadom ości w szystkich Pań Domu, że przyj 
mu je obsta-lunk na torty, ciasta, przetw ory  
ow ocow e, przekąski ,rvby itp. oraz podej­
muje się  urzadza-nia całych przyjęć. •

Ceny kalkulow ane są bardzo przystępnie. 
Z am ów ienia' zigłasząć pod adresem  Bazy­
liańska 2, teł. 25-97 od 11— 15.

porno  anej n iedz  eli.
Jadwiga M ozolow ska

n

F ragm ent z defilady  o d d z ia łó w  w ojska po lsk iego  w B ogum .n ie .

E. K. M.
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Oziś: Jadwigi Wd i Teresy  

Jutro. Saturiana

W schód słońca — g. 5 m. 48 
Zachód słoń ca  — g. 4 m. I i

■ postrzelenia  Zakładu M eteorologii U S3  
'  -1 Unie 7 dnia 14. X. 1938 r.

Ciśnienie 752
1 emperatura średnia -(- 12 
Temperatura najw yższa +  14 
Tem peratura najniższa -+■ 9 

^ M°p a d : 5.3 ' '
Wiatr: połudn wschodni 
Tendencja: spadek ciśnienia  
Uwagi: pochm urno, deszcr '

W I L E Ń S K A

DYŻURY a PTEK
Dziś w n o cy  dyżuruję ~ u a sięp u ,ęce  

SP*ek : S o K o ło w sk ieg c  (T yzenhuuzow
* a 1); Chorn c z e w sk .e g c  jW . Pohulan- 

M iejska (W ileńska 23); T urgiela  
,(N iem iecka 15); W  w u lsk ieg o  (W ieik  3). 
, P°n a d fo  sta le dyżuruję apteki: Paka 

ń.okolsk a  42); Szantyra (L eg io n ó w  10) 
^ e ję c ik o  w sk iego  (W ifo łd o w a  2 2 ).

MIEJSKA.
^  p ie. wszyclr dniach lisiopaua ot w ar 

7  zostanie rnch na całej p-ze&łrzeui ni. Młc 
Wiera. Magistrat zam ierza w pierw szych  

^n,ach listopada zakończyć ostatecznie ro 
°ly  przy budowie g la a tic j  nawierzchni 

l^ d n i na u)_ Mick ewicza i odJać tę ulicę 
tta całej jej przestrzeni do użyikn publicz­
nego.

Zr: ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ 
‘ O b ro ń cy  l.w ow i. z lisfopado  1918 r. 

^ h ric a  stav. .c s.ę  w  n ied z ie lę , 16 bm., 
l  Si^Z' ^ ra'no r ceiem  uczestn iczen ia  w 
^ożeńsfwie i p rzy  z łożeniu  votu*n przez 

^ z e J c  O brońców  Lw ow a.
—  Komunikat Komitetu Uitwiecenia 

■•na. Kom isja sęd z io w sk a  na p o s ie d z e -
|, 'u 15 września br. ustaliła listę kam iyda  

d o  na g ró d  za p iek n ie  utrzymane 
° 9  ódk  balk on y  i oJc-la. O prócz tic*n*«- 
n agró  p o st, n o w io n o  u d zie lić  d yp lom y  

źetl Y- r ° Ch 31110 ,yn’ w szystkim , którzy

^ 1  ^ Wl'fecełl.a n a s z e g o  m iasła. Uro-
C iysiosc /ręczen ia  ndgrc* o d d t d r .e  się 
W C ę g u  listop ad a  w  sali P o s ie d z e ń  Zarzą­
du M ie jsk ieg o . N a g ro d zen i b ęd ą  p o w ie -  
donnietv o  twn listow nie.

— W ieczorow e Kursy Doi.ształcaiąe« A- 
kadem ickiego Koła Polskiej Macierzy Szkol 
rtei  v  W ilnie, Zarząd Akadem ickiego Kota 
Polskiej Macierzy Szkolnej w W itnic uru- 
^ amia w bieżącym  roku szk. Dokształca­
n e  Kursy W ieczorow e z zakresu T-min od

>alów szkoły pow szechnej oraz Kursy dla 
“"alfabetów

Sekretariat Koła przyjm uje zapasy i u- 
Zlfc,a inform acyj codziennie w godz. od 19 

w lokalu w łasnym  —  ul Zamkowado 20
S4~-g

Zapisy będą przy irao-wane dc flnia 25 
Pas-dziernika 1938 r.

T wo M iłośników Sceny K atolickiej
Q " Hi bm., w sali KPW  Ugnisko przy 

' * "lejowej, sztukę p. b „Król a bisJcuip" 
Ziemby, dram at hjst. w 4 aktach ze śpie 

t ^ 1*1* W r0ż. W. W awoja. Początek o godz

' Zarząd Kola Organizacji Przysposo- 
•| <U* W ojskowego KoDiet ao  Obrony Kra
f Ẑa'v*adamia członkinie, iż 16 paidzierni
_ ' 0 godz. 10  odbędzie się nabożeństwo w
Osire; t, , •J “ tam  ę z powodu rozpoczęcia roku
n.^ °'neg °  PWK. Po nabożeństwie pośw ięte  

^ ie tP c y  ; p0cj]ód na Rossę celem  złoże  
Itoftłfi Sercu Marszałka.

_ Zarząd Kolt. Organizacj* Przysposo  
,a W ojskor ego Kobiet do Obrony Kraju 

»mia, że 2 tygodniow y kurs szoferski 
-  , zn 'e się dnia 17 października br. o5°UZ. ]S ,
n, , b kału T-wa Kursów Technicz-
n3Cb &  H oleniW n

Zapisy
a 12.

opia ty p rzy jm u je sek re ta r ia t

PWK Ostrobramska 19 m. 9 w godz. 18— 
20 .

Związek b. O chotników  Armii 
Polsfkiej został przeniesiony' do no­
wego lokalu ,przy ul Jagiellońskiej 
5 m. 33. Zarząd Odd ału urzęduje 
codziennie cd godz. 18 do 20  za wy­
jątkiem dni świątecznych i niedziel.

Zarząd A kadem ickiego Koła 
Y iisjolojjicznego zawiadamia swych 
członków, że 16 bm. o  godz, 9 zos­
tanie odprawiona w kapi cy O.U. Je­
zuitów Msza Sw., poczym w Ognisku 
własnym (Wielka 64) odbędzie się 
Zebranie Ogólne, na którym om ó­
wione D ędą sprawy, związane z teoo- 
rocznym Z azdem Akademickich Kół 
Misiologicznych w Wilnie.

ODecnośc wszystkich członrów ko­
nieczna.

R O Ż N F

„W ilnianie poznajcie Wilno" —
W najbliższą niedzielę 16 bm. wy­
cieczka Związku Propagandy Turv- 
stycznej zwiedzi LOCHY NA BAKSZ 
ClE. Przewodnik opowie związane 
z tymi lochami legendy Gczestnicy 
wycieczki proszeni są o zaopatrzenie 
się w latarki.

Zbiótka. uczestników c  godz. ^Ł 
przed giownvm w ejścem  do Bazyliki 
Wileńskiej (Jaział w wycieczce 20 gr, 
cd osoby.

Ostatnia w tym sezo n ie! — XVI 
W ycieczKa Kolarska Związku Propa- 
ganJy Turystycznej w naiblHszą nie­
dzielę i6  bm. wyruszy do TURNISZEK, 
celem obe;rzema prac przygotowaw­
czych pod budowę elektrowni.

Zbiórka kolarzy o godz. 8.15 przed 
głównym wejściem do bazyliki Pow- 
rót ze względu na okres jesienny, na 
obiad Udział w wycieczce 20 gr. od 
osoby.

L l b Z K A  '

—  W strzymanie komasacji Roślaków  
w Lidzie. Niedawno przyłączona do mia­
sta wieś kośiaki rozpoczęta komasację. W 
trakcie robót wynikły jednak między czę- 
ścię właścicieli gruntów niepcurozum.enia, 
w skutek cztgo dalsze prace wstrzymano.

—  SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA FUR 
M4INKĘ Na 13 kilometrze na szosie Lida 
— Bielica— N ow ogródek szoter Eliasz W ie  
nlczefc, prow adzący auto lidzklego Wy­
działu P ow iatow ego, najechat na fuunan- 
kę Kazimierza Kietrykń z e  v*#I W asiiew l- 
cze , gm. dokudowskiej. W oz oraz sam o­
chód zotła ły  uszkodzone. Koń raniony.

— Przedstawieni w Iwiu Sfaranietri 
Katolickiego Kola Młodzieży Żeńskiej w 
iwiu, w sali domu parafialnego, odbyło 
się t maforskie przedstawienie, połączone 
z zabawą taneczną.

—  O zniżkę prądu w Lidzie. Pod­
niesiony swego czasu alarm nakłoni! 
Zarząd Miejski w Lidzie do obniżki 
prądu z 1 złotego na 80 gr. za kriowat 
— godzinę.

Stan ten trwa do chwili obecnej. 
I tak cena prądu elektrycznego w L i 
dzie jest w porównaniu z innym, oko 
licznymi miastami —  najwyższa. '

M E S W I ć S I G l

Przedstawicielstwo Redakcji I AJ 
ministracji „Kuriera W ileńskiego44 w 
Słołpeach mieści się przy ul. Poczto 
wej Nr 44 tel. 22 (skrytka pocztowa 
20) 1 jest czynne codziennie od J6 du 
godziny 18.

—  Zelarbnie OTO I KR. Odbyły się  w Nie 
świeżu dw udniowe obrady O kręgowego To 
warzystw-ł Organizacji i Kołek Rolnicz5rch, 
Ittórjm p izew odniczy ł prezes sen Olgierd Je 
leńsk'.

Utworzono kom isję ośw iatow ą, zatw ier­
dzono dalszą sieć Kółek Roln'czych, rozbu 
dow ując ich ilość do liczby 186 w pow ie­
cie, wybrano przewodniczącego kom isji przy 
sposobienia rolniczego w osobie Olg erda Je 
teńskiego, oraz pow ołano nowych dwucb

% . Progom uro«:zyfto.!cl
wożenia przez obrotów  Lwowa i Wilna 

*ow- vnRdfów w Napity Cstro damsk aj
15 bm. — godz.

Na, przedstawicieli m. Lwoft,Zy'*aZd Ze, 
cdonUów Z w. Obrońców Lnow ^ 162^ ' 11111 ' 
da 1918 r. oraz delegacji mieszczan
tn ’ ll pzC-

n itó w  — chrześcijan Iwowsldi'ch
O

cmengodz. 12 — pochód z dworca  na 
Rossa w ceiu ziozen a wieńców na gro 

’e serca Marszaftt?  Piisudskicgo i na\)or|, , C5l O-
- o b r o ń c ó w  W i ln a .

uro
IG 

tz>'stc 
skicj „

J " a  intenc ję  obrońców Lwowa i Wilna.

Paz’dz iern ika  r. b., o godz 9 
nabożeństw o w kaplicy O strob ra r

Po ■'abiożeństw ie  delegacje Obrońców obu

m iast złożą na ołtarzu vota - ryngrafy.
Godz. 15.30 — odczyt rad iow y dr W a le ­

r i an a  Gharkiewicza —  „Lw ów i W ilno — 
dwa b ra tn ie  m iasta" .

* $ *
Komitet O bchodu XX4ecia Sam oobrony  

L itw y i Białorusi wzywą wszystkich żołnie 
rzy s a m o o b ro n y  oraz zap rasza  całe społe­
czeństwo wileńskie  na  uroczyste  n abożeńs t­
wo w kap licy  O s trob ram sk ie j  w niedzielę, ;  
dnia  16 bm, o godz. 9 rano. bo  n ab o żeń s t ­
wie przedstawicie le  Obrońców L w ow a i Wil 
na  złożą vota - ryngrafy ,  ja k o  podziękę N a j­
świętszej Marii P an n ie  za łaskę zwycięstwa.

f t e  o l b r a

i  a  k iilisei l i i i ?1
B .  7 h r t S  i a t s i i i ć s  źh Ł n ftU  m  1  r o k  WĄŁi ZUh

-  ■ t  z a w M f f e r t ś ^ ? n

5Vczo.iij sale Sądu Oki-ęguwegu w Wił 
nie w zm ezn ej m ierze w ypełniła m łodzież  
akadem icka. Rozpoznaw.-na była spi .iwa 
studentki wydziału prawnego USB, Janm y  
M isiewiczówny, b prezeski rozw iązanego  
przez w ładze Związku N iezależnej Młodzie 
ży Socjalistycznej USB, działaczki PPS J ,.Tn 
ru“, pociągniętej do odpow iedzialności cądo 
wej z artykułu 93 1 96 KK.

CO WIDZIAŁ STUDENT iłORTNOW SKl 55 
LOKALU ZNMS.

W  październiku 1937 r. student USB 5VIa 
dysław  Bortnowskt znalazł się przygodnie w 
lokalu ZNMS. Zauważył na ścianie 4 obraz­
ki, które w yw arły na nim wrażenie propa­
gandowych rysunków  rew olucyjnych. Bort 
now slii pow iadom ił o tym  Zarząd Bratniej 
Pom ocy P olskiej M łodzieży Akadem ickiej 
USB, który wydelegował kilku członków  z 
interw encją do J, M. Rektora ks. prof. W óy  
cickiego. Poniew aż Rektor w yjeżdżał lego 
di.ia do W  irszawy, delegacja n łe została  
przez niego przyjęta. Udała się do dziekana 
W ydziału T eologicznego, inform ując go o 
spostrzeżenia Bortnowskicgo.

REWIZJA I WSZCZĘCIE POSTĘPOWANIA 
KARNEGO.

Już następnego dnia w lokalu ZNMS wła 
dze uniw ersyteckie przeprowadziły rewizję, 
w wyniku której zaorano 4 obrazki. Przeka 
m no je Rektorowi. Rektor zarządzi! zawie­
szenie działalności Związku. Po dwóch ty­
godniach sprawą zainteresowała sle proku­
ratura, która wszczęła postępowanie karne. 
Na razie w związku z tym  zatrzym ano rów  
nież studenta Sehussa, którego następnie 
zw olniono. Proces w ytoezono jedynie ówcze 
snej prezesce ZNMS, Janinie M isiewiczów  
nie.

CO TO BYŁY ZA OBRAZKI?
Akt oskarżenia zarzuca Janinie Misiewi 

czówuie, iź  w okresie uzasu od u arca do 
października 1937 r., pozostaw iając na w i­
docznych m iejsc ach w lokalu dostępnym  dla 
szerszego grona 4  obrazy o  treści agitaeyj-

-
członków do zarządu — Zygmunta Ja-mo- 
liuskiego i Pawła Zaja.

—  KOP dla m łodzieży. M iejscowy oddział 
KOP-u w Snowie na czele z j.-go dowódcą  
cd szeregu lat otacza troskibwą op'eką mło 
dzieżową organizację „Szkolny Strzelczyk" 
w Pogorzelcach. Dzieci pogorzelskie wdzięcz 
ne za opiekę i pom oc zain icjow ały  w roku 
ubiegłym zbiórkę ofiar ńa zakup sam olotu  
d ii Armii.

Strzelczyk! w Pogorzelcach i sąsiednich  
Syczach jako „dzieci KOP' otrzym ały z rąk 
Dowódcy KOP w darze 35 kom,piet ów  pełne 
go um undurowania (Muzy, spodnie, czapk:, 
pasy i buty).

S T 0 Ł n ECKA
—  PrŁedstawicielstwo „Kurłefa 

W ileńskiego44 w Nieświeżu mieści się 
nadał przj ui. Hołówki 15 (sKr. po 
cztowa 45) i jest czynne codziennie 
od goaz. 15 do 18.

—  W ieczornice Tow. Pop, BSP. Na za­
kończenie tygodnia Tow. Pop BPSP urzą­
dzona, została w Stołpcach, w sali „ogniska 
kolejowego" wieczornica, z której dochód 
przeznaczono całkow icie na budowę szl-ół 
powszechnych.

Na program b. starannie opracowany, zło 
żyły się żyw e obrazy, deklam acje, śpiewy i 
Inscenizacje z udziałem  trębaczy harcer­
skich.

W P L E iS K A

—  Doroczne zebranie rodzicielskie (zamK 
nięcie V Tygodnia Szkulyj 10 bm. w W ilej 
ce w sali W ydziału P ow iatow ego odbyło się 
doroczne zebranie rodzicielskie. Obecnych 
b jło  około 600 osób.

W związku z Tygodniem  Szkoły p. Szaj 
ner poinform ow ał obecnych o działalności 
TPBPSP, budow nictw ie szkół w Polsce, o- 
kręgu 1 powiecie. Następnie dziatwa odśpie 
wata kilka pieśni i w ygłosiła parę aktual­
nych Wierszy.

Zebranie lo  było zam knięciem  V Tygod­
nia Szkoły Pow szechnej w W ilejce ,

— P odziękow anie rodziców , D ęlcgalja  
rcdziców  niezam ożne; dziatwy publicznej 
szkoły pow szechnej w W ilejce złożyła podzię 
kuwanie za, pTacę w ieloletn iej prezesce- Ko 
m itetu Rodzicielskiego, p. Zofii Sarnow­
skiej. i  -

— Konferercja ktorownikńw szkól. W 
W -ilejce p o d  przew odnic tw em  inspektora 
szk o ln eg o  p. L askow skiego o d b y ta  się 
konfercm cia k ierow ników  szkół. P rzybyło 
o k o lo 120 nauczycieli.

Na konferencji obecny był wizytator 
szkól powszechnych p. Poźniak-

no w yw rotow ej i bluźnierezrj, siata w le« 
sposób ferm ent społeczny i  budziła nasiro 
je rew olucyjne, popełn iając przestępstwo 
p-zew idzlane w artykułach 93 i S»6 KK.

Akt oskarżenia przytacza następujący o- 
pis obrazków, które posłużyły ; i  powód do 
wszczęcia spraw y. Na jednym  obrazku przed 
staw iony był ukrzyżowany robotnik, a obok 
niego na stosip craszek ludzkich generał 5V.

ksiądz i  kapitalista.

Drugi obrazek m iał ilustrować zdzierst- 
wo władz skarbowych. Rysunek wyobraża) 
chłopa z którego zdzie ia  się ostatni kożuch. 
Na irzeeim  O D r a z u  prze Jsta«dającym  więzie­
nie, w idniał napis „żądam y zw olnien ia więź 
niów  politycznych", wreszcie czwarty rysu­
nek obrazu w ał wizerunek Temidy 1 pełną 
garść dolarów na wadze...

MISIEWICZÓWNA NIE PRZYZNAŁA 
SIĘ DO WINY.

Oskarżona M iskiew iczół na nie przyzna 
■a sie do winy Twierdziła ona, ż f  obrazki 
te wisiały w lokalu ZNMS jeszcze ud 1935 r, 
I dziw i sie  erem u w łaśnie ją pociągnięto do

TEATR I MUZYK*
TEATR MIEJSKI NA POHULANEK

— Dziś, w  sobotę 15 października o go­
dzinie 20 w Teatrze na Pohulance wieczór 
znakom itej recytatorki i pieśniarki Hanki 
Ordonówny. Program artystki obejm uje pio 
senki polskiego folkloru, pio-senki oparte na 
m otywach w schodnich, hlszmańskich 1 ku­
bańskich. Całkowity dochód z koncertu prze 
znaczony na walkę z gruźlicą na wsi,

Artys-tKa wystąpi w now ych orgimainyeb 
kostium ach, specjalnie skom ponow anych d-o 
piosenek tego wieczoru.

—  „W yzwolenie" W ysp iań sU tgo  na n ie­
dzielnej popołuc niówce! Niedzielną popo- 
łudniówkę w Teatrze M iejskim na Potmian 
ce wypełni po raz pierw szy dramat Stunisła 
wa W ysp ańskiego „W jzwołienle" w  nowej 
inscenizacji Dyr K ielanuwskicgo. Udział i i i  
rze cały zespół artystyczny. Ceny m iejsc po 
pularnc,

TEATR AfUZLTTrN  ̂ .LUTNIA44
—  D ztsiejsz prem iera. D ziś u udziałem  

Janiny Kulczyckiej w roli, wymaga ącej wie] 
kiego arłyznru, po raz pierw szy grana tę  
dzie srynna operetka z m uzyką Rrodzky *go 
„Zakochana Królowa", która we wszystk r i  
Teatrach zagranicznych św ięciła ostatnio 
wielki tryum f Partię główną, a zarazem  rt 
żyserię tej now ości pow ierzono pozyskane  
mu obecnie artyście W, RychteTowi. Zespól 
artystów grających role głów ne po z a tyra 
tworzą: X«n:a Grey, N. Kwiatkow-sia, R 
Lubowska, W . Szczawiński, K. W yrw ici W 1 
chrowski, A, Iżykow ski, K. Chorzewski, L. 
Detkowski i inni. Całkow icie nowa wystaw* 
jx»mysłu i pędzla E. Grajewskiego, przy pu' 
picie M, K ochanowski, tańce i balety z u- 
uziałem  M. Martówny i J. C iesielski“g o  i

—  Popołudniów ka niedzielna. W niedzit 
lę  z udziałem  J. K ulczyckiej raz jeszcze gra 
ns będzie „W esoła wdówka" ceny zniżone.

H O T E L

„ST. GE0RGES“
w  W I I N I I

Plfciwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

GRODZIEŃSKA
Podniosła u roczystość  religijna  

w Grodnie. Co roku w Grodnie lud­
ność prawosiawna obchodzi uroczyś­
cie wielki odpust 14 prtdziernika. 
w dzień poświecony Matce Boskiej 
Nieustającej Pomocy (Pokrow). W ro­
ku bieżącym świąto to stało Się uro­
czystą i żywiołową manifestacje, reli­
gijna ludności prawosławnej z całej 
Grodzienszczyzny.

Przybyła do Grodna procesja z cu­
downym obra-em Marki Boskiej Zy- 
rowickiej dn. 12 b.m. W dniu 13 b. m. 
po odprawieniu nabożeństwa ranne­
go przez J. E. Ks. Bisie. Sawą w oto- 
creniu duchowieństwa, obraz uroczyś­
cie przeniesiono wieczorem o godz. / 
do prawostawnej katedry w Grodnie.

Z 13 na 14 paźdz. nabożeństwo 
w katedrze trwało całą noc, odpra­
wiane przez mn chów prawosławnych, 
w dniu zaś 14. w dzień poświęcony 
Matce Boskiej, w uroczystościach reli- 
gi nych wzięło udział prawie całe du­
chowieństwo prawosławne Grodzień- 
szctyi.ny wraz z dziestw,tKamt tysiący 
wiernych.

odpow iedzialności sądow ej, a n ie poprzed­
nich prezesów. 5Y tym ezasie H edy objęła  
pi ezesostw e kończyły się  ferta letnie i  v .a 
nie zw rócił- specjalnej uwagi na *e o b ijz .  
ki. Zresztą, w edług jej słów , w isiały od-  zą 
szafą i nie rzucały się w oczy

J ą ” >.- -: r -.liao4-!"
SYMBOLICZNA KARA

W swym  przem ówieniu oskarzyelcLsKiin 
wiceprokurator W olski don-.agał się  ukara­
nia M isiew ietow ny. Nie chodzi o wysokość  
kary, ośw iadczył prokurator —  lecz kara ta 
ka m usi m ieć charakter sym boliczny. Niech  
w szyscy w iedzą, że takich obrazków nie m ol 
na tolerować.

P o  przem ówieniu obrońcy ł ostatnim  sło 
wie osknrżonej Sąd odbyt dłuższą naradę, 
po czym  ogłosił w yrok. » ę  •< >

5VYnOK.
Janina M islcwiczówna zosia ła  skakana na 

1 rok w ięzien ia z  zaw ieszenieir wykonania  
kary oraz na pozbaw ienie praw na okrta 
dwóch lal.

Obrończyni skazanej adwokat Szabetaka 
zapow iedziała apelację. (c)1 RADIO

SOBOTA, dnia 15 października 1938 r.

6.57 P ieśń poranna. 7.00 Dziennik po 
ranny, 7.15 Muzyka z piyt 7.45 Gimnastyka.
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Program  na dzi 
siaj. 8.15 Muzyka popularna. 8.50 Czytam ki 
wiejsn. e: „W ódz legionów 1 fragm ent z -po­
wieści B olesław a Biernackiego. 9.00 P i zer­
wa. 11.00 Audycja dla szkół. 11 23 W iejska  
orkiestra pod dyr. W Sochockiego z przy 
śpiewkam i. 11.57 Sygnał czasu i hejnaŁ 12.00 
Audycja południow a. 13.00 W iadomość z 
m iasta i prowincji. 13.05 Mala skrzyneczka  
prowadzi Ciocia Hala. 13.20 Koncert Orkie 
stry Rozgłośni W ileńskiej pod dyr. W. Szcze 
pańsk ego. 14.00 Przerwa. 15.00 Teałr W vob  
r„źni dla dzieci: „Leśne rachuneczki" — słu  
chow isko. 15.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
orkiestry m andołim stów  „Kasnada' pud dyr. 
Adolfa Czerniawskiego. 16.00 Dziennik popo  
łud irow y. 16.05 W iadom cści gospodarcze. 
16.20 Kronika literacka. 16.35 Recital forte­
pianowy w  wyk. Zbigniewa Drzewieckiego.
17.00 Stare i now e Chiny — reportaż. 17.22 
„O dzieciach kom pozytorach" —  auidyc.1?. 
m uzyczna. 17 50 Audycja KKO. 18.00 W  leń  
skie w iadum ości sportowe. 18.05 Sobótka spe 
akera — prowadzi Joanna Piekarska. 18 30 
Audycja dla PolaKOW za granicą 19.15 N« 
wesoło" —  koncert rozrywkow y. 20.35 Dzień  
nik w e rz o m y , W iadom ości meteorolgiŁzne, 
wiadom ości sportowe. 21.00 Mnzvkr lekka 5 
taneczna. 22.55 Rezerwa program owa. 23.00 
Ostatnie -wiadomości i kom unikaty. 23.0-5 .Za 
kończenie pTograinu.

NIEDZIELA dnia 16 października 1938 r.
7.15 P ieśń poranna 7.20 Komzert porań 

ny 8.00 D ziennik poranny. 8.15 Audycja dlu 
w*i: Gazetka rolr cza i Przegląd rynków  
produktów rolnych. 8.45 Program  na dzi­
siaj 8.50 W iadom ości roln icze. Transm isja  
do Baranowicz. 9.00 Muzyka Indowa. Tr do 
Baranowicz. 9.15 Transm isja z uroczystości 
Korpusu Ochrony Pogranicza ze Stołpećw. 
Nabożeństw o z kościoła parafialnego. K ł- 
zanie. 11.10 Przem ów ienie wicepremiera inź. 
E K wiatkowskiego na zei -au-u orze-lwyi>or 
czym  w Katowicach. 13 00 „Cs s ę  dzieje w 
W 'ln ie“ — felieton wyg}. M Lim anow ski. 
13.10 Muzyka obiadowa 11.40 „Jak powsta 
ło Morze Bałtyckie" — pog. prof. D Pasum - 
dorfera Tr do 3aranow icz 14.50 Gra ma 
ty zespól mamdolinistów ,Kaskada" Tr. do 
Baranowicz. 15.20 „W ilno i nwów w walce 
o niepodległość" —  pogadanka Dr W alei.a  
na Charkrewicza. Tr. do Baranowicz. 15,30 
W alce Jana Straussa. 15.40 ^Zabltuje idzie 
ku światu" —  obrazek z życia tvsi. 16.00 
Żywić obrońców  —  to pierw szy obowiązek  
rolnika —  pogadanka. 16.15 Powszechny Te 
atr W yobraźni: „W esele Łsięzarkie" siu 
chowisko 16.45 Józef Haydn „Jesień  
fragment z oratorium  „Pory roku 17 15 
Przem ów ienie min. Puliana Ulryctia na ze 
braniu przedwyborczym  OZN w Krakowie, 
W przerwie: Chwila . Biura S ,udióv b 17.^5 
„Podróż po W arszaw ie' — wodewil. 19.20 
Przem ów ienie Gen. Jana KruszewsKicgo Do 
wódcy KOP 19.30 W ieczornica żołnierska  
Tr. ze  św ietl.cy KOP w S to łpcach ., 20.00 Ga 
węda św ietlicow a. 20.10 W ileńskie wiadom o  
ści sportowe. 20a5  Zbiorowe wiadom ości 
sportowe. 20 35 Przegląd po-Iityczny, D z ie l  
nik w ieczorny, Tygodnik D zwsęąow y 21.20 
M ozaika m uzyczna. 22..00 Muzyka taneczna
23.00 Ostatnie w iadom ości ł kom unikaty, 
23.05 Zakończenie programu.
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Dziś dogryw ka Ogniska — Makabi
D ziś w sobotę o godz. 14.30 iia boisku  

Makabi przy ul. W iwuilskiego rozegrany zo 
s łan ie  mecz m iędzy Ogniskiem  a Makabi. 
pierwsze 8 m inut m eczu będą dogrywką o

m istrzostw o spotkania poprzedniego, zakon  
czonego w cześn iej z  pow odu zapadających  
ciem ności. 1 iasięjyn e  m ecz będzie m iał cha 
rakter tow arzyski. ” •

Kurs p rzodow n ików  piąściarstwa
Zgłoszenia do

O k ręg o w y  O sroaeK  vVF —  W ilno p o ­
d a je  d o  w iadom ości, że  w  czasie o d  24 
bm . d o  12 listopada 1938 roku o ag an izu - 
je  3  tygo-Jnlow y kurs p rzo d o w n ik ó w  p ię - 
ściarsfwa d la  klubów  zrzeszo.rych i n ie- 
zrzeszonych . U czesłn icy  kursu b ę d ą  sko­
szarow an i w O kręgow ym  O środku  W F —  
W ilno. K oszta w yżyw ień1* izakw aterow a- 
n!a pokryw a O kr. O śr W F.

U czestn icy  d o p ła c a ją  30 gr d z ien n ie  
pd  ospDy. W yszK olenie na kursie popro--

20 października
| w adzi tre n e r  P7B p  Feliks M ołorski,

K andydaci w inni Dyć zao p a trzen i w  na 
sfępu jęcy  w łasny  sp rzęf: sp o d en k i, ko­
szu lkę i p an to fle  sp o rto w e , d łu g ie  s p o d ­
n ie  (kaloryfery  lub  drelichy), cierpią b lu­
zę  lub sw ełer, b ie lizn ę  w łasną  i p rzy b o ry  
to a le to w e .

Z g ło szen ia  p  s e m ie  na leży  k ierow ać 
d o  O k rę g o w e g o  O śro d k a  W F —  W ilno, 
ul. Ludw isarska Nr 4, do  dnia 20 paździer­
nika 1938 r.

W ychow ana  i zyrcne w  U S. B.
Ć w 'czen :a w  zak res ie  w ychow ania fi­

zy czn eg o  ro zp o czę ły  się o ficjatn ie 14 p a ź ­
dz ie rn ik a . U dział w ćw iczeniach  d o stęp n y  
je s t d la  studen tów  (tek) wszysrkich w y- 
d z :dlów , a szczeg ó ln ie  za lecony  d la  stu­
d iu jących  na w ydzia łach : hum anistycz­
nym , m at.^przyrodnlczym , sztuk p ięknych  
f lekarskim

O d p o w ied n ia  frekw encja na zajęciach 
W F UDOwainia d o  w pisyw an a ćw iczeń 
d o  indeksów  oraz  o trzym yw ania zaśw iad 
czeń , kłó re  w y m ag an a  są przy  egzam i­
nach nauczycielskich  i p ed ag o g ic zn y ch . 
O d b y c ie  kursu W F (trzy trym esfy) o b o ­
w iązkow e jest dla k an d y d a tó w  d o  zaw o­
d u  nauczyc ie lsk iego  i z a le can e  d la  k an d y ­
d a tó w  na lekarzy szkolnych.

Ć wiczenia obejm ują:

w  I trym . —  gim nastykę  i zap raw ę  
narciarską,

w  II łiyim —  gim nastykę  i narciarstw o, 
w  III trym. —  zd o tiy c ie  POS, p ł jw a -  

lie, g ry  sp o n o w e , lekką atle tykę .
W  drugim  trym estrze uczestn icy  kursu 

b ę d ą  m ogli b e z p ła tn ie  korzystać ze  sp rzę  
tu  narc ia rsk iego  lek to ra tu  W F.

Poza s tuden tam i na ćw iczenia u czę­
szczać m ogą abso lw enci USB i cz ło n k o ­
wie AZS.

Z apisy  p rzy jm o w an e  są p rzez  k ie ro w ­
nika ćw iczeń w e w to-ki i p łatk i w  gm a­
chu g łów nym  USB (lokal AZS) w  g o d z . 
18— 20 Po przy jęc iu  o d p o w ie d n ie j ilości 
uczestn ików  —  zapisy  zostaną  w strzym a­

n e .  W cześn ie isze  zg ło szen ie  się d o  ćwi­
czeń  um ożliw ia w y bór g ruoy .

Cry Lendzin znaldHe s >  w reprezentacji
polsk!»* ?

B okserzy WKS Śm igły w ybierają się Jo 
I.otw y na dwa ciekaw e m ecze pięściarskie, 
które mają się  odbyć 26 i 28 bm. w Rydze. 
Razem z reprezentacją Śm igłego jechać ma 
do Rygi Stanisław  Lenuzin, który spotka 
się  tam  z jednym  z najlepszych pięściarzy  
łotew skich.
, Lendzin ponadto oczekuje na decyzję P 
Z. B. P olski Związek Bokserski pow inien od

p isać w spraw ie projektu OZB, który doma 
ga się  przeprowadzenia elim inacji Jasińskie  
go z Lendzinem  przed ostatecznym  ustale­
niem  składu reprezentacji Ęolski na mecze 
m iędzypaństw ow e

Naszym  zdaniem  Lendzin jest bokserem  
znacznie łepszrm  od Jasińskiego. W ilnianin  
znajduje się  obecfire-w  szczytow ej formie.

U  !

PA BI HA PA RATY
licencji Wieanea i Budapesztu

i Jilii-Mit"
Superheterodyny bateryjne i prądowe 

najwyższej jakości
w  f i r m i e

Mickiewicza 7, tel. 16-23
H U R T  D E T A L

A para ty „ELEKTRIT“
^ ----  ** • ' '•______ - ♦-» t • .». - -, r .♦‘w; - - "Ł-- „.i L
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„PA3YŻA?SKA£<Poczaiek o 2-ej 
Radosny toast 
na cześć  
hum oru i p iękna

Europy i Ameryki D.ioieie DAIUIEUI i DooglaS Falroanks
_________  P ię k n y  n a d p rogram . Początek s e a n s ó w punktualn :: 2—4 —6 10—8.15—10.20

Chrześcijańskie kino Wilka ep o p ea  patriotyzm u, bohatertwą, pośw ięcen ia  I m llośc’

św iato w id i PAN| WALEWSKA
W rolach głównych: Greta Garbo I Char B o y er

Uprasza się  o  przybywanie na początki s.: 5—7—9, w n ied zie lę  I św ięta od godz. 1-ej

CON RAD V E ID T
S e s s u a  M a y a k a w a  w najnow szym  rewe­
lacyjnym  film ie prod. francuskiej p. t- T Y R A N

J u ż  w  n i e d z i e l ę  1 6  b .  m .  w  k i n i e  n L 1 A R S C(

G ra  3 ch a ra n te r
W loterię przejaw iają się  często

w łaściw ości charcktecu grającego. Metody 
gry są najrozm aitsze. Są gracze, którzy do­
trzymują w ierności obranemu raz num ero­
wi losu, wierząc, że w ytrw ałość osiągnie  
wreszcie zw ycięstw o. Inni znów  ulegsją k  
sow i, pragnęliby odgadnąć jego z r z ą d z e n i  ?  j

kaprysy i przystosow ać się  do nich. Cł są  
w  grze zm ienni t nerw ow i, porzucają -szyb­
ko jeden num er dia innego, n ie czekają na 
to, aby los zaakceptow ał wybór, nie próbu  
ją zaciążyć na jego rozstrzygnięciu „woją 
wytrw ałością i uporem, ale wychodzą mu 
na spotkanie, pragnę zgadnąć, co uczyni.

Są gracze, którzy m ają sym patie do pew  
nych liczb .którzy przypatrują się  num ero­
wi losów , jakgdyby istotom , dopatrują się 
w nich indyw idualnych w łaśc:wości. których  
wypływ em  jest wygrana. Ci zastanaw iają się  
nad wyborem  num erów szukają takiegu, któ 
ry im najbardziej odpowiada.

Wiadomości radiowi
„RADIO DLA WSZYSTKICH**.

Już w yszedł z druku, daw no oczekiwany  
przez wszystkich, popularny dwutygodnik  
pod nazw ą „Radio dia wszystkich".

Pism o to w cenie lOgroszy za pojedyń  
czy egzemplar: przynosi szczegółow y prog­
ram ogólnopolski i skrócone programy roj 
głośni regionalnych na okres dw óch tygod­
ni.

Poza tym czyteln ik znajdzie w tekście 
interesujące artykuły, om awiające najaktu­
alniejsze zagadnienia z dziedziny radiofonii, 
om ówienia ciekaw szych audycyj, artykuły 
i felietony na tem aty społeczne i kulturalne, 
urozm aicone pięknym i fotografiam i i rysun 
kami.

N iew ątpliw ie zainteresuje czytelników  
tego pism a dzia ł techniczny i porad tech­
nicznych.

Dodać należy, „Radio lila wszystkich"  
ukazyw ać się będzie w dwóch wydaniach: 
jedno wydanie dla m iast, drugie wydanie  
dla wsi.

„Radio dla wszystkich nabyć można we 
Wszystkich punktach sprzedaży „Ruchu" I 
w adm inistracji, W arszawa, Chmielna 62.

Prenum eratę na „Radio dla wszystk ch" 
zgłosić m ożna w  każdym  urzędzie i agencji 
pocztow ej na konto rozrachunkowe Nr 286, 
względnie w adm inistracji — W arszawa, 
Cnmielna 62 m 1 .

Prenum erata roczna „Radia dla wszyst 
kich" wynosi tylko 2 złote, półroczna 1 zło 
ty 10  groszy, kw artalna 60 groszy, a cena 
pojedyńczego numern 10  groszy.

W \CII.CZKA DLA RADIOSŁUCHACZY.
Uczestnicy wycieczki zwiedzą w  najłiliż  

szą niedzielę 16 października Studia Roz­
głośni W ileńskiej Polskiego Radia.

Ilość uczestników  ograniczona. Rartki bę 
dą wydaw ane obok wieży św iętojańskiej od 
godz. 10.45

W ycieczka rusza o godz. 11

O f i a r y
Pracow nicy ekspedycji towarowej, poś­

piesznej i osobow ej stacji W ilno dla uczcze­
nia św. p. starszego kontrolera DOKP W il­
no, Józefa K ołaczyńskiego złożyli 20 z ł ua 
„Dzieciątko Jezus" i 15 zł na ociem niałych.
JJ>*A.HAAiAZAJkL4.* .AAAAAA*A. ^ »

\ Teatr m. NA POHULANCE f------------------------------    c
* Dziś o godz. 8  wieer . _  
j  w i e c z ó r
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| Inni natom iast zdają się  w zupełności na 
zrządzenie losu, zachow ują się  wobec mego 
biernie, wybierają los pierw szy z brzegu, 
idą za w skazówką koła ze strzałką, albo 
w yciągają na oślep, wierząc, że nie należy 
sam em u .nter weniować, gdyż. ich zdaniem , 
los jest najbardziej kom petentny w  wyborze  
losu.  ̂ . .

Wi-esicie mogą być inni, którzy studiują  
tabelę wygranych i próbują z tej lektury  
w ysnuć jakąś regułę, prawo, usiłu ją zapoz 
nać się  z przyzw yczajeniam i i kaprysam i ło  
su, dopatrując sie  w nich cech istoty żywej, 
m ającej sw oje upodobania i  ulegającej pew  
nym  ewolucjom .

O czywiście, każdy sposób m oże być dob 
ry, bo w wyniku rozstrzyga przecież przy 
padek. To jedno tylko jest pew ne v śród ty 
łoi rzeczy niepew nych, że kto ohc* wygrać, 
m usi grać, a wiec —  niezw łocznie nabyć los 
Loterii K lasowej.

0*ef<ta zboźowo-towarowa 
i tatarska w WStaie
z dn ia  14 października 1938 r.

Cany za towar średniej handlowej |a 
co id , za 100 kg. ptryłe* Wilno, przy nor- 
■n*lne| ary ile przewozowe] (len za 1000 kg 
f-eu wag. sł. zał.l Ziemiopłody — w tadu.i- 
-ach ws.ąonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych ilościach. W złotych i 
y. y l o I stand. 696 g /l 15.25 15.75

O .  670 ,  14.75 15 25
^szanlca I .  74a « 20. f5 21.25

II „ 72o „ 19 75 20 25
fęeziuleć 1 .6 7 8 /6 7 3 . (kasz.) — —

t  I a 649 ,  M '
„ nr .  620 ,5 . ipflsn) 14.75 15.25

Owies I .  468 ,  15 75 16.25
O .  445 .  -  -

Oryk* „ 630 .  17.25 17.75
.  610 .  16.50 17 —

Mąka żytnia g a t I 0—50% 29 50 30.—
.  I 0—65% 26.50 27.—

.  .  .  II 60-65%  —  -

.  .  ' razowa do 95% Sf.^O 2f.—
Mąka pszen. gat. I 0—50% 40 — 40.76

.  .  .  I-R 0—65% 38 75 39.25
.  ,  II 30-65%  33.— 3 V 0

» ,  .  IT-R 50 -65%  26.75 27.25
.  .  .  TIF 65—70% 20 50 2 1 . -
.  .  pastewne 16.— 17.—
.  ziemniaczana .Superior* — —
.  ,  .Prima* — —

Olręby rymie orzem stand. 8.50 9.—
Otręby pszen. śred. ptzem.stand 9 53 10.—
Wyka — —
Lubin niebieski 7 — 7.50
Sternie lniane b, 90% f-eo w. s. z. 44 50 45.25 
Len trztpany Wołoźyn 1540.— 1580.— 

.  .  , Florodzie) 16'0. — 1859 —
■- J-tS Traby 1540 -  15P0 —

.  ,  Mlory 1320.— 1360.—
Len czesany HorodzieJ — —
Kądziel horodzlejske — —
Targanlec moczony 680.— 720.—

w olożyn  8 = 0 — 890 —

V i l
na dogodnvch  warunkach, ok . 12  ha 
ziem i, zabudow ania gospodarcze, dom  
m ieszkalny —  w granicach m iasta. 
D ow iedzieć s ię :  m ajątek Tuskulany

(Loslówka)

•»Aaaa laaaaA aj aaaa.: aaaaaaaaaaaaaaaaa i

|  Teatr muzyczny „LUTNIA** |
3  Występy Janiny Kulczyckiej t
4  Dziś o  g o d i. 8,15 —  prem iera ►

I Zakochana k óhwa |

C A SIM O  I
DZIŚ FREMIERrl 

Początek o  godz. 2-ej 

W rolach głównych: DYMSZA, MAS7YNSKI, L ew iń sk i, O rw ld, S k o n ieczn y , Conti, 
Zim1ft5ka, Zla IIAsKa I Inni. — N adprogram : DODATKI.

K I N O  Dziś. G enialny P a w e ł Munl 1 czarująca Luiza R ainer stworzył
Rodziny Kolejowej n iezap om niane kreacje w wielkim  e p o s ie  Chin p. t.

EN3CZ n Ziemia błogosławiona “
W Iwulskiego 2 p r0 gram: kolorow e dodatki. Pocz. s .a n só w  cod zienn ie  o  g’ 16

}
<m - r  f  (  Wielka ep o p ea  film ow a wg slyn. pow ieści St. Ż ero m sk ieg o

06IM SK01 „WIERNA RZEKA"
W roi. gl.: Baśkń Orwld, Cybulski, Stqpowski. Andrzejewska, Brodniewicz, Węgrzyn i in. 
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-cj, w niedz. i św . o 2 ej.

H E L IO S  i
(QUAl OE BRUMES)

DzIS p rem iera . N ajpiękniejszy fdm , którym zachwyca s ię  świat. Chluba 1 dum a produkcji francuskiej

L  Ę J B P Z B E  Z A  M G Ł Ą
W  roi. gl.: N iezapom niany bohater film u .Tow arzysze broni* Jean  Gabln i wielka tragiczka M lchrie M organ

Każda scena  tego  arcy^tlmu wzrusza 
i wywc'uje zachwyt. Film dem onstiu je  
się  z wielkim pow odzeniem  w War­

szaw ie w ciągu 5-clu dnt.
Nadprogram : KOLOROWA atrakcja 

D isneya i aktualności.

L E I U R Z Z
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DR MED. JANINA
Pinłrowkz jurczetiikowa

ordynator szpitala Sawicz.
ChoroLy skórne, weneryczne i koJiece  

uL Jagiellońską Ib  m. 6, teł. 18 60. 
Przyjm uje od 5 dc 7 wiecz

DOKTÓR MF.DYCYNY

Cym&ter
Choroby weneryczne, ś ”fiKs, ikón.e  

i m oczopłciow e  
POWRÓCIŁ 

pi. M ickiewicza 12  (róg Tatarskiej), teł. 15 64, 
Przyjmuj* od g. 8— 2 i 5— 8.

,K ,‘ SZ E im i
A K U S Z E R K A

^aria Laknerowa
przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—S. róg ul, 

3-go Maja obok Sądu.

R ó i : i [ i
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TERAZ cza? sadzić —  zakw alifikow ane  
przez Izbę' R olniczą drzewka ogrodnictwo  
W WELER, Sadowa 8 , tel 10 57. Cennik na 
żądan’c.

L O K A I E
LOKAL do wynajęcia 5-cio pokojow y szo 

sty  dla służby ze  wszelkim i w ygodam i, ce­
na z ł 90. Antokolska 25(27. Szczegóły u do­
zorcy.

K upno  i s p fs e iia ś
PLAC do sprzedania przy ul. Obozowej 

Nr. 21 inform acje: ul. O bozowa 20 m. 2.

Nauka I Wychowanie
KURSY KREŚLE TECHNICZNYCH inż. 

H_ Gajewskiego, prywatne, roczne, korespon­
dencyjne. W arszawa 22, Przem yska 11-a. —■ 
W ydziały: m aszynow y, budowlany, imerni- 
czo-drogowy. Oplata 15 zł. m iesięcznie. — 
Program y w ysyłam y bezbłatnie.

R A C A
f Y m r n m r r r t T

BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy
W ileńsko - NoA-.ogródzkiej Izbie Lekarskiej
ogłasza konkurs na stanow isko lekarza re­
jonow ego w 'Radoszkowiczach i Rakow e, 
pow iatu m ołodeczańskiego. B liższe informa 
cje oraz sk ładanie podań w kancelarii Izbj 
Lekarskiej (Dąbrowskiego 10  m. 2 ) do dnia 
27 października r. b.

POTRZEBNI ajenci poza W ilnem  dla, 
przyjm ow ania zam ów ień na herbatę W(1 
no I skrytka 244.

POTRZEBNY m ajster kowa!ski_ — sa­
m otny na wyjazd. Adres: Adm. „Kurjer W i­
leński".

Do „Kurjera Wileńskiego4
NEKROLOG},OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cen tch  bardzo tanich l na w a ­
runkach sp e c . u lg o w y ch  przyjmuje

Biura ogłoszeń
Una Grabowskiego
w W.Inie, G a io a rsk a  1, tel. 32

Kosztorysy na żądanie.

Książka kształci, bawi, rozwiial

Czyte na Kowośc
W ilno, Ś w . «erzaga  3

OSTRTNIE NOWOŚCI 
Lektura szkolna — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję. 

Czynna od 11 do 18-e|.
Kaucja 3 zl. Abonam ent 1.50 zl.

K upujem y każdą ilość tegorocznego 
MIODU, dojizaivch S E P Ó W  
litewskich i GRZYBOW suszonl

P ła c im y  najwyższe ceny

Soółka Chrześcijańska

EKO N O M IA"i
B aran ow icz? , ui S zeD tyck iego  50

te lefon  97 -

i .i i  m u  i iim m iii i  — — ■

REDAKCJA i ADMINISTRACJA

Konto P.K.O. 700.312. Komo tozrach. 1, W ilno 1

C e n t r a l a  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 p o  południu 
Administracja: tel 99— rzyuna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z ia ły  N om ogródek , Bazyliińska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. ~3; B arano w icze, 
W ileńska 42, tel, 96; B rześć  n/B„ ul. Pierac- 
kiego 19. te1. 224; P ińsk , Dominikańska 40.

P r z e d s t a w ic ie l s k a : K lec i. N ieśwież. Słonlm .
Stołpce Szczuczyn, W ołożyn Wilejka, Gród 
no — 3 Maja 6, Suwałki —  Emi'i Ptatei 44, 
Rów ne—3 Maja 13, W ołkowysk—Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6  z ł., z odbiorem v admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za w ieisz milimeti przed tekstem 7 ó g i . . w tekście 60 gt., za tekstem  
30 gr, drobne 10 gr za w y r a z ,  Najmuiesze ogłoszen ie  drohne l i t - z y m y  za 10 s tó w .  W yrazy 
tłustym  drukiem liczym y podwójnie. Zastrzeień miejsca d l a  -.drobnych' nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń du odpowiednich rubryk aieżny jest ty l tcp  o d  Administracji. K ionik' 
redakc i komunikaty 60 gi za wiersz lednoszpaltowy. D o  t y c h  cen d o l i c z a  się za  ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczni Ó00/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-tam wy, za 1eks'ent 10-łamowy 
Za tieść  ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sob ie piawo z m i a n y  terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje ' a s t r z e Z e ń  miejsca. O głosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 17 — 20

Wydawnictwo .Kurjci Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Btsk. Bandurskiego 4, tel. 3-łO tłocz, u E. KolWrewskiego, Wileńska 11 Uedakloi odp. Józei Cnusajtls


